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l zasflarawanie pracy Utepłatnia 


Europa w pogotowiu wojennym 


Każda próba zamachu na pokój spotka się z natychmiastową zbrojną reakcją 


Wedłng wiadomości z Moskwy 
Mołotow przyjął  amhnsadorów 
Francj] | Anglii, Seedx'a i Naggla- 
ra, z którymi odbyl dłuższą konfe- 
rencje, informująe ich a zamierzo 
nym zawarciu sowiecka - niemiec- 
kiego paktu nleagresji oraz jego 
stosunku da angielska - franca- 
sko « sowieckich rokowań. Cho- 
ciaż a tych rozmowach nie został 
wydany żaden komunikat, nie 
mniej w kolnch angielska - francu 
skich w Moskwie krąży pogłoska. 
iż Mołotow mlał oświadczyć, że 
ewentnalnie sowiecko - nlemlecki 
pakt nieagresji w żadnym wypad- 
ku nie stanie na przeszkodzie an- 
gielsko - francusko - sowieckiemn 
trójporozamienin. 


Według poglosek krążących w 
kołach obserwatorów zagranicz- 
nych w Moskwie tekst układu bę- 
dzie następujący: 

1) obaj partnerzy zobowiązują 
nie napadać się wzajemnie, 

2) jeńli jeden z partnerów zo 
stanie zaatakowany przez strone 
trzerłą, wówczas drugi partner 
zachawa neutralność, 

3) jeśli jeden z partnerów zana- 
takuje stronę trzecłą, wówczaa 
drngi partner może uznać pakt 
nieagresji za nieistniejący, a He 
> sma ia ciee we. 

W Moskwie nważają poðpbasie 
układu za wielki triumf Sowietów. 


Twierdzą, może nie hez słuszności, 


Stany Zjednoczone 


wobec sytuacji europejskiej 


PREZYDENT ROOSEVELTI, | poczęcia wielkich manewrów armii 


PRZERWAŁ URLOP. 
Pryezdent Roogevelt, który od- 


bywa padróż morską wzdłuż pół: | 


fłacho - wschodnich wyhrzeży Sta- 
nów Zjednoczonych, wróci do Wa 
szygntonu w piątek. 

NADZWYCZAJNA SESJA PAR- 

LAMENTU ANGIILSKIEGO. 

Jak donosi prasa amerykańska, 
liczna grupa senatorów zamierza 
zwrócić się da prezydenta Roose- 
volta, aby ze względu na między- 
narodową sytuację polityczną zwa 
łał obie Izby Kongresu na sesję 
nadzwyczajną. 

W związku z tym w kołach zbli- 
żonych do Białego Domu, oświad- 
cza się, że prezydent po ewentual- 
nym zebraniu się Kongresu nie po 
weźmie żadnej inicjatywy przed 
uchwaleniem przez Senat rewizjł 
ustawy o nentralności. 


WZMOCNIENIE ARMM TERY- 
TORIALNEJ AMERYKI. 
Wielkie wrażenie wywarło w ca 
lej Ameryce ostra przemówienie 
gen. Druma, komendanta wschad- 


| amerykańskiej. Gen. Drum żądni 


mianowicie, aby pierwdza «mie 
(Stany; Zjednoczone posiadają 3 
armie), licząca dziś 15.000 ludzi. 
powiększona została do 320.600 
oraz, aby siły zbrojne Stanów Żje- 
dnoczonych wynosiły na stople po 
kojowej 750.000 żolnierza. 


że Hitler skapitulował przed Sta- 
linem. Cała polit gta hitleryzmu 
nastawiona na wojnę z bolszewiz- 
mem, otrzymała eins śmiertelny, 
a twórca paktu antykomintarnaw- 
skiego, Rihhentrop, osobiście udal 
się do Moskwy, aby ten pakt pr 
grzebać. Układ z Moskwą pogrze- 


bal poza tym w zarodku projek: 
tawany przez Tokio sojusz z „O- 
sią”, 

Berlin zresztą nle wiele zyskał, 
gdyż front pokojowy w dalszym 


ciągu panuje nad sytnacją I $* 
trofi nkrócić każdą agresję „Trze- 
Zuma 


ciej” 


S dee” 


15 


WIELKIE MANEWRY ARMII TURECKIEJ. 


RIBRENTROP U MOŁOTOWA. 


Ribbentrop wylądował na lot- 
nisku centralnym w Moskwie o 
godz. 13-ej czasu moskiewskiego. 
O godz. 15-ej Ribbentrop był przy 
jęty przez Mołotowa. 


NATÓD BRYTYJSKI GOTÓW 


JEST STAWIC CZOŁO 
RATAKLIZMOWI. 


W przemówieniu, nadanym przez 
radla na Stany Zjednoczone, szef 
opozycji Ifberatnej Izhy Tardów, 
wicehrabia Sammel, oświadczył, że 
„naród brytyjski jest węakajay 
1 zdecydowany i gotów. jest «4 
włć czoła kataklizmowi, który © 
że wbnehnąć jutro, w przyszlym 
tygodniu lub w przyszłym miesią- 
«. 


AUSTRALIA STANIE OBOK 
WIELKIEJ BRYTANII. 

Premier Australii Menzies o 
świadczy! wczoraj przedstawicie- 
Inm prasy, no zakońrzeniu posie- 
dzenia Bządu, że Australia bez 
najmnietszego wahania wyraża 
gałowoćć atłanać ahok  Wielkdej 
Brvtanii w razie, jeśll tego zajdzie 
potrzeba. 


NADZWYCZAJNA SESJA 
PART PRACY. 


Narodowa Fada stronnictwa 
pracy zhierze wię dziś ne sesje nad 
zwyczajną, celem ustalenia takty- 
ki stronnictwa w obecnych warun- 
kach. Grupa parlamentarna stron 


nietwa pracy zbierze się osobno w 
czwartek rana. 


Trybunały 


w Irlandii 


do wałki z terrorystycznymi organizacjam 


W Dublinia agłoszono- wczoraj 
dodatkowe rozporządzenie Rządu, 
wydane na podstawie uchwalone) 
w początkach b. r. ustawy a zwal- 


Ambasador Kenderson udał się do Berchtesgaden 


Chamberialr 


ostrzega Hitlera 


że atak na Polskę skończy się Katssirofą dia Rzeszy 


Jak wyjaśniono w sposób min- | ewentualnej agresji przeciw Pal- 


Angielskie ministeriam 
zagranicznych komunikuje, 


amhasador brytyjski % Berlinie, | domości kanclerza Hitlera. żadne- | Rządu brytyjskiego 


sr Neville Henderson, otrzymał 
polecenie udania się natychmiast 
do Berchtesgaden, relem uzyska- 
nia audiencji u kanclerza Hitlera. 

Po wtorkowym posiedzeniu ga- 


niego korpusu armii, wypowiedzi | „„hetn, wysłane zostało Henderso- 


74 w obecności 7 tysięcy oficerów 


=% Plattsburgu w przeddzień raz | 


owi pożowaśa, aby treść komuni- 


p 


Niezadowolenie wśród robofników 


zatrudnionych przy budowie fortyfikacji 


W związku z przyśpieszeniem 
robót nad budową fortyfikacji w 
streiach pogranicznych Rzeszy 
przediużono robotnikom zatrudnio 
nym przy tyth rohotach czas pra- 
cy z 8 do 12 godzin. Zarządzenie 
to miała ten skutek, że wydajność 
robotników spadła o 30%. Kiero- 
wnietwo robót zaniepokojone tym 
atanem rzeczy zgodziło się na przy 
znanie robotnikom pewnych ulg. 
M. in. zwiększono ich racje żyw- 
nościowe. Gdy poprzednia robot- 
nicy otrzymywali z polowych kt- 
chni wojskowych tylko raz jeden 
mięsne potrawy na obiad, a na 


wieczerzę kontentować się musieli 
talerzem zupy, obecnie otrzymują 
na wieczerzę taki sam posiłek jak 
i na obiad. Za jedzenie potrąca 
się robotnikom pewną gumę z za- 
robków. Obecnie potrącenia te z0- 
stały zmniejszone i w ten spazób 
pośrednio zwiększono zarobki ro- 
botników, zatrudnionych przy bu- 
dowie umocnień i fortyfikacji. Po- 
nadto robotnicy zatrudnieni przy 
budowie linii Siegirieda mogą raz 
w miesiącu uzyskać kilkudniowy 
urlop przy czym udziela się im ul- 
gowych biletów na przejazd w obie 
strony. 


spraw | katu, 
że| gabinetu, podal osobiście do wia- rodajny, cel podania komunikatu sce I aby sk pozasiawić żadnych 
| wątpliwości co do stanowiska W. 


ogłoszanego o posiedzeniu 


osoblścle do 


£a innego plama premier Chember | wiadomości Hitlera, jest ten, aby | Brytanii w tym wypadku. 


laln da Hitlera nie przekazał. 


|go ostrzec przed konsekwencjami 


Zarządzenia wojskowe 


Holandii 


Na granicy z Rzeszą Iolandia buduje gorączkowa specjalne for- 
tyfikacje | zapory przeciwczatgow a. 


„Foreign Office“ oficjalnie 2 
zna jmiło, że Rządy tranenski i pat 
ski zostały o kroku brytyjskim 
poinformowane. 


rue prosipa. skierowanych 
przeciw państwu. Jak wiadomo, 
m. in. działalność republikanskiej 
armii Irlandzkiej podciągnięta Zo- 
stała pod powyższą ustawę | nzna- 
na za nielegalną. 


Rozporządzenia powołuje do 
życia specjalne trybunały xądowe; 
przed którymi adpowiadaz agdą 
osoby, alesztowane z mocy wapa- 
mnianej ustawy. Ponadto utworz» 
ne hędą specjalne obozy odosab- 
nienia, w których zatrzymywam 
będą podejrzani o działalnośc, 
skierowaną przeciw panstwu. No- 
we trybunały składać się będą z 
trzech osób każdy i posiadać będą 
prawa, przysługujące sądom pola- 
wym. Trybunały bedą mogły wy* 
dawać nawet wyroki śmierci, jed: 
nak od wyroku trybunału specfal- 
nego przysługiwać będzie skaza- 
nym prawo apelacji. 


po zdradzie „Trzeciej Rzeszy 


Naracy w łonie Rządu japaf- 
skiego w związku z nowowytwo- 
rzoną sytuacją trwają nadal 
Wczoraj rano premier Hiranucia 
odbył ponownie dłuższą konferen- 
cję z ministrem spraw zagranicz. 
nych Aritą i ministrem wojny Ita- 


gaki, Na konferencji ministrów 
rozważano projekty ewentualnych 
nowych decyzyj, które to protcke- 
ty przedstawione byłyby nieba- 
wem do aprobaty mikada i peme- 
go gabinetu. 


15-lecie Czerwonego Krzyża 


QOrganizaja ta liczy 40 milionow członków 


W Genewie obchodzono wczoraj 
15 rocznicę założenia Czerwonego 
Krzyża. Zarząd miasta Genewy 
podejmował członków międzyna- 
rodowego komitetu Czerwonego 
Krzyża uroczystym bankietem z 
udzialem przedstawicieli władz 


federalnych. Na bankiecia przemae« 
wiał m. m. szef komitetu prasowa 
go Czerwonego Krzyża, Max Hu- 
ber, podkreślając, że organizacją 
liczy w chwili obecnej 40 mibo- 
nów członków, rekrutujących się 
a pośród 62 narodów. 


e. SĘ rozwa 


Pakt sowiecko-niemiecki ne zmienia w niczym sytu cji międzynarodowej 


Blok pokojowy Anglii, Francji i Polski 


panuje w dalszym ciągu całkowicie nad sytuacją 


Paryska presa wtorkowa 
jak również pierwsze wypowiedze 
nie się francuskich kół politycz- 
nych uwidaczniały, iż opinia fran- 
euska zachowuje calkowity spo- 
kój wobec sensacyjnej wolty nie- 
mieckiej |, że z złmną krwią roz- 
waża wszystkie możliwości poli- 
tyczne tego wydarzenia w ocze- 
kiwaniu przede wszystkim na wy- 
jaśnlerie istotnego stanu pertrale- 
łacyj niemiecko - sowieckich. Opi 
nla wypowiedziane ze strony fran 
cuskich kół politycznych dają wę 
ująć w następujące punkty: 

1) zapowiedziany pakt o nie 
gresji sowiecko - niemieckiej prse 
kreślający eałą dotychczasową i- 
deologię, na której opierała się 
niemiecka polityka zagraniczna, 
świadczy istotnie, iż kanclerz Hi- 
tler musiał wyczuwać doskonale w 
km majduje się impasle. Toteż 
a tęj racji zdohył słę «a tak ten- 
tralne posnnłęcia, które jednak za 
jednym zamachem niszczy calą 
kenstrnkcję paktu zntykomintar- 
nowsklega, 

2) pod waględem prawnym za- 
pawiedziany pakt niemiecka - se- 
wiecki nie wnasl nie nowego do sy- 
tuacji, 

3) propaganda, jaką „Trzecia“ 
Rzesza roztacza dokola swego in- 
strumentu dyplomatyeznegn świad 
czy przede wszystkim, iż zamle: :a 
sie nim posłużyć w dalszej akcji 
mery via 

4) praktyczne znaczenie paktu 
może być bardzo ograniczone, a 
«ceną należy zaczekać na opubli- 
KOWANIE TEKSTIL 

W Paryżu przyjmuje się do wla- 
dnmości zapewnienia Moskwy, iż 
pakt o nieagresji a Niemcami w 


niczym nie przeszkadza datszerau 
prowadzeniu rozmów francuska - 
angielsko - sowieckich na rzecz za 
warcia sojuszu wojskowego. 

Prasa francuska konstatuje 
spokój polskiej opinii publicznej, 
jak również podkreśla, id polityka 
polskz nie ulega żadnej zmianie. 
Jednocześnie śledzi się uważnie u- 
jemną reakcję, jaką pakt o niea- 
greaji między Berlinem a Moskwą 
wywolał w Tokio. 

„Paris Midi" zaznacza, iż so- 
wiecko - niemiecki pakt o nłeagre- 
sj nie zmienia w niczym sytuacji 
międzynarodowej, ponieważ Anglia 


przyjścia z pomocą Polsce na wy- 


padek, gdyby ta ostatnia została “ 
atakowana, im tardziej więc bę-| 


franeuskiego i nngielskiego. Żed- 
na dywersja, ani żadna gra tek- 
tyczna nie może w niczym zmienić 
gytuaaji. Dziennik konstatuje, iż 
Londyn zachowuje całkowity spo- 
kój. Posunięcie Berlina nie zamą- 
cilo englelskiej zimnej krwi, ta Ba 


mo ma miejsce zresztą również i 
w Paryżu. Ważnym więc jest to, 
by Berliin dowiedział nię, iż nowa 
metoda zastraszania nie powiodła 
się, że w koalicji pokojowej angiel 
sho - polsko - francuskiej nie się 
nie zmieniło, 


Min. Ribbentropp 


o.ierał do Moskwy 


Mirsater Pibbentrop  odleciaż | Seem. 


Wśród osób towarzyszących 


dzie się przybliżać niekezpieszeń. | un. Ribbentropowi znajduje się 


atwo wojny, 


tymbardziej zdecydo- | podsekretarz stanu Gaua, kierow 


wane będzie stanowisko Rządu | "ik departamentu prawnego MSZ 


Podróż odbyła się na 
wielkim  samalocie niemieckimi 
„Otto Wuif Condor". 

W Moskwie zamieszkał min. 
Ribbentrop w gmachu b. posel- 
stwa austriackiego. 


Zdaniem sprawozdawcy dyplo: | 
matycznego „In*ransigeant", za- 
powiedziany pakt sowiecko - nie: 
miecki może oznaczać albo pewną 
zewnątrzną presję na Londyn i Pa 
ryż, by pośpieszyły się z zawar- 
ciem sojuszu z Moskwą, może to 
być również odskocznia dla kanc- 
lerza Hitlera umożliwiająca mu 
wyjsie z trudnej sytuacji w ja- 
kiej się znałazł, może też być to 
poprostu nowy sukces do oznaj. 
mienia przed kongresem w Norym 
berdze. Stanowcze stanowisko Pol- 
ski jest znane, a możemy oświad- 
czyć, iż polltyka francuska I «6 
gielska wobec Polski również nie 
ulega najmniejszej zmianie. Paryż 
i Londyn ponowią w stosunku Pol 
ski zapewnienia o natychmiasto- 
wej pomocy na wypadek, gdyby 
Polska czuła się zagrożoną. 

"Wieczorowa prasa londyńska % 


Pakt antykominternowski przesłał istnieć 


Tokio o zdradzie Berlina 


Havas donosi, że gabinet jageń-| czac, że plan ministra spraw za-nieagresji pomiędzy Sowietami i 
granicznych Arłty w sprawie. | Niemcami. Agencja Domel w na- 
wzmocnienia paktu antykominter: |stępujący sposób ujmuje reakcję, 


< po naradach, na których 9% 
patrywano wiadomości a zamów 
rzonym zawarciu niemiecka . «* 
wieckiega paktu o nieagresji, u- 
znać miał jednomyślnie za tonie 
a zrawidowanie u podstaw «asyst 
kich planów politycznych Aspeni 
wohes Europy. Należy peryga 


chce prowadzić dalsze rokowania z Francją i Anglią 


Agencja Havasa donosi a Mos- 
kwy, ża sowieckie kola wdowa 
zapewniają, iż przyjazd mia «<a 
Ribbentropa do Moskwy caom © 
warcla paktn o nicagresji międry 
Rzeszą a Z.S.8.R. w niczym nie 

dalszemu provoi 
niu rokowań między Sawletami a 
Francją 1 Angllą a uklnd 3<h 
państw przectwstawicnia się agre- 
x 
+. 


Koła sowieckie w Londynie wy- 
rażają pogląd, ża nie ma żadnych 
powodów aby trójstronne rozmo- 


wy w Moskwie miały być przerwa- 
ne. W kołach tych przypanewą 
się jednocześnie, że wszystkie pak 
ty nieagresji zawierane dotych- 
czes przez Związek Sowłecki po- 
siadały klauzulę przewidującą, $» 
„w razie agresji jednej ze stewa 
układających się przeciwko łu 
mu państwu, druga strona uis- 
dająca się może wypowiedzieć © 
klad bez uprzedzenia” 
Przypuszcza się, że podobna 
klauzula umieszczona będzie rów- 
nież w tekście projektowanego © 
kladu sowiecko - niemieckiego. 


Uchwały Rzadu francuskieg 


Agencja Havasa donasi, że po 
zakonczeniu posiedzenia gabinetu 
traneusklego wydany został na: 
stępujący komunikat: 

„Rada gabinetuwa zebrała się 

u godz. 17-tej pod przewodnie- 

iwem premiera Daładler w gma- 

chu ministerlum wojny. Rada 
zbadała sytnację międzynaroda- 
wą, rozpatrując nadesłana Rzą- 
dowi raporty przen przedstawi- 


ciell Francji zagranicą Kaś 

zatwierdziła Instrukcje, które 

zostaly natychmiast przesłane 

ambasadorom Francji sagrwoń- 

w. 

Pa posledzenlo Rady gabineto- 
wej premier Daladier odbył dłuż- 
SZĄ rozmowę z gen. Gamelin. Rada 
ministrów zbierze się w czwartek 
rana w pałncu Elizejskim. 


Powrót do metod bismarkowskich 


Żapowiedź podpisania 
nieagresji między Rzeszą a Sowie- 
tami wywołała w Berlinie zrozu- 


paktu nowski zostal de facto pogrzebany, 


a jego twórca mln. Ribbentrop, u- 
daje się asohiście do Moskwy. De- 


miale wrażenie. Ulica zdumiona cyzja ta jest bodaj najbardziej 
zapytuje, oo oznaczały całe szpal- charakterystycznym momentem t 


ty na iamach prasy niemieckiej, 

określające od lat Sowiely jaka 

„bandytów” 1 „zbrodniarzy“. 
Czynniki niemieckie usiują 


Í 


posiada w sobie pewne cechy ala- 


bości Berlina. Mimo nieprzyzna- | 


wania się, czynniki niemieckie ob 


z|serwują niezwykle bacznie zarów- 


całą świadomością nadać zapowie-|no reakcję gabinetu brytyjskiego, 


dzianemu paktowi 


specjalną do- | jak | wrażenie wywołane w innych 


niosłość i znaczenie, przy czym mó | stolicach, 


wi się o tym, jaka o fakcie już do- 
konanym. 


„Hamburger Frendenblatt" o- 
świadcza: Niemiecko - sowiecki 


Kola zagraniczne w Berlinie o- | pakt nieagresji nie bedzie niczym 


ceniają sytuację 
i poważną. Pakt 


za niezmienioną linnym iak pawretem do hismar 
antykominter- kowskich metod politycznych. 


nowsklego z „Trzeclą' Rzeszą l 
Włochami zostal zarzucony. 

Prasa japońska powstrzymuje 
się tymeżasem od komentarzy. 
Dziennik „Niszi Niszł* pisze, iż 
ewentualny pakt sawiecko - nle- 
miecki może być uważany za zła- 
mania paktu antykominternów- 
skiego. 

Ambasador japoński w Berfuie 
otrzymaj polecenia zażądznia mó 
Rządu Rzeszy wyjaśnień, 

x 

Agencja Domei ogłasza Seme- 
ny komunikat, wyraźnie inspiro- 
wany, świadczący o wielkim wra- 
żeniu, jakie wywarła wiadomość a 


jaką wiadomość ta wywołała w ja- 
pońskich kołach rządowych. 


1) chociaż oświndczają, iż pakt 
o nieagresji sowiecko - niemiecki 
sam przez się nie ma być sprzecz- 
nym z paktem antykominternow- 
skim, należy wyrazić ubolewanie, 
lL Rząd niemiecki powziął podob- 
ną decyzje calkowicie nieoczekiwa- 
mie. Jest to tym bardziej godne 
uholewania, Iż Niemcy 1 Japonię 
lączą przyjazne stosunki. 

2) gabinet tokljaki będzie mu- 
sial ponownie rozptrzyć sytuacje 
europejską, aby przystosować awe 
postępowanie do nowej sytuacji, 
jaka powstała z powodu Inicjaty- 


zamierzonym zawarciu paktu o| wy niemieckiej. 


3) Rząd japoński postanowił za- 
żądać wyjaśnień ca do Istatnych 
zamiarów Rządu niemieckiego, by 
niezwłocznie potem zwołnć konfe- 
rencję Śrelu ministrów, w celn zde 
cydowania, jakim będzie stanawis- 
ko japońskie wabec projektu pak- 
tu niemiecko - sowieckiego. 


mieszcza również dłuższe komentą 
rze na temat zamierzonego paktn 
niemiecko - sowieckiego. 

„Evenig News" podkreśla z ca- 
ią stanowczością, że porozumienie 
francusko - hrytyjskie co do auto- 
matycznego poparcia Polaki nie zo 
atało uzależnione ad tego, czy Ro- 
sja przystąpi da frontu brytyjsko- 
francuskiego. 

Obronne zarządzenia W. Bryta. 
nil nie były nigdy kalkułowane na 
podstawie kooperacji ze strony Ro 
sji. Możliwe, że pakt niemiecko ~ 
sowiecki wzmocni postanowienia 
Niemiec zniazczenia Polski, ale nie 
ostabi on postanowienia W. Bry- 
tanii i Francjl podtrzymania swo- 
ich zobowiązań bez względu na to 
coby slę stało. 

Liberalny „Star” twierdzi, że w 
grze polityki mocarstw nia była 
jeszcze przykładu tak cynicznego 
odwrócenia polityki, Stalin, które- 
© nę przez dłrżazy czas opisywa« 
ła jako męża stanu, który okazu- 
je więcej zapału, aniżeli którykol- 
wiek z demokratycznych mężów 
«uuu dc powstrzymania marsm 
agresji przyjmuja wyciągniętą 
dłoń najgłówniejszego agresora. 


anadenia Holandii 


W Hadze ogłoszono urzędowo, 
iż władze wojskowe wstrzymały, 
aż do odwołania wszelkie urlopy 
w lotnictwie holenderskim oraz w 
formacjach obrony wybrzeża, 


Watykan nie przywiązuje wagi 


do papierowych paktów o nieagresji 


„Osservatore Romano" atwler- 
dza, że w ostatnich czasach zawie- 
rano bardzo wiele paktów a niea- 
greaji, które okazały się zresztą 
niewystarczające dla odalenia przy 
czyn, grożących wojną. 

Na innym miejscu „Osservatore 


Romana" omawiając ostatnie wy- 
darzenia polityczne stwierdza, ża 
zawarcie układu a nieagresji ozna 
czać hędzie wyrzeczenie się no- 
wych bliższych porozumień, jakie 
miały być zawarte pomiędzy Niem 
cami a Japonią. 


Uchwały nadzwyczajnego posiedzenia gabinetu brytyjskiego 


Na wypadek agresji niemieckiej 


W.Brytania i jej siły zbrojne przyjdą natychmiast z pomocą Polsce 


W Londynie odbylo się nadzwy ja które Rząd brytyjski 


czajne posiedzenie gabinetu bry- 
tyjskiego pod przewodnictwem 
Chamberlaina. Po obradach ogło- 
azono następujący komunikat ofi- 
cjalny: 

Gabinet brytyjski na wtorka- 
wym posiedzeniu rozpatrzył wszech 
stronule sytuację międzynarado- 
wą. Po przejrzeniu atrzymanych 
dodatkowych raportów, dotyczą- 
cych 

WOJSKOWYCH POGSUNIĘCĆ 

W NIEMCZECH, 

gabinet zajął stanowisko w spra 
wia wiadomości o pnkcie nleagre- 
«i, który ma być zawarty pomi- 
dzy Niemcami a SowietamL Rząd 
brytyjski bez wahania postano- 
«©, iż podobne wydarzenie 
W ŻADNEJ MIERZE NIE MOŻE 
WPŁYNĄĆ NA ZOBOWIĄZANIA 
W. BRYTANII W STOSUNKU 

DO POLSKI, 

o których wieiokrotnie mówio- 

no w publicznych ośwladrzankach, | 


jest zde- 
cydowany wynpelnić. 

Parlament został soma m 
najbliszy czwartek. Rząd zamie- 
rza przepruwadzić tegoż dnia 
przea obie by 
USTAWĘ O NADZWYCZAJNYCH 
PRŁNOMOCNICIWALH, DOTY- 

CZĄCYCH OBRONY. 

Następstwem irgo będzie umo- 
żiiwienie Rządowi niezwłocznego 
ania koniecznych zarządzeń, 


spraw, związanych © skuqortem 
angielskim głównych surowców I 
artykulów przemyslowych. 
Powziąwszy te zarządzenia, po- 
dyktowane przez ostrożność, któ- 
ra Rząd uważa za konieczne w o- 
bzenej chwili, Rząd brytyjski trwa 
przy poglądzie, iż w tradnościach, 
jakie powstały między Niemcami 
a Polską nie zachodzi nie taklego, 


|eo mogłohy usprawledliwić użycie 


siły, pociągające +=kamaśywak aa 


jeżell tego hędzie wymagała sytna | ską 


cja. 
Jednocześnie 
ROWZIĘTO DALSZE ZARZĄ- 
DZENIA, PODYKTOWANE 
PRZEZ OSTROŻNOŚĆ. 
Zostały one wydnne przez od- 
powiednie resorty | dotyczą np. 
powołania pewnych kategorii per- 
sonetu marynarki wojennej, armii, 
lotnictwa, obrony przeciwlotniczej 
1 obrony cywilnaj. 
Wydana równie) <uczyćwała. 
obejmnjące pewną kategorię 


Rzym nic nie wiedział 


Na temat zamierzonego paktu 
niemiecko - sowieckiego korespon 
dent dyplomatyczny „Evening 
Standart“ dowiaduje się 2 najbar 
driej kompetentnego, jak twierdzi 
Źródła, że Niemcy wcale nie poln- 
formowały swego partnera „osi“, 


Włoch, o rokowaniach na temat 
proponowanego paktu z Rosją so- 
wiecką. 

Przyjęcie, z jakim spotkała się 
wiadomość o pakcie we Wloszech, 
Japonii i Hiszpanii, nie jest bynaj 
mniej przychylne. 


WOJNĘ EUROPEJSKĄ ZE 
WSZYSTKIMI TRAGICZNYMI 
JEJ NASTĘPSTWAMI. 


dak to premier wielokrotnie zi- 
zmaczył, w rzeczywistości mie ma 
w Europie spraw, które nie mogły- 
by znaleźć pokojowego  rozwiąza- 
ula, gdyby tylko udała się pray- 
wrócló warunki zaufania. Rząd 
brytyjski jest, jak zresztą był za- 
wsza gotów, przyczynić się do 
stworzenia tych warunków, ale 
gdyby pomimo jego wysilków, ìn- 
ul nalegali na użycie siły, 


W. BRYTANIA JEST GOTOWA 
I ZDECYDOWANA PRZECIW- 
STAWIĆ SIĘ TEMU AŻ DO 
OSTATECZNOŚCI 


Przewódca 


0 wytworzo 


Chamberlain odbył we wtorek 
długą naradę z Halifaxem przy u- 
dzłala stałego podsekretarza stanu 
foreign Office sir Aleksandra Ca- 
dogana : głównega doradcy dyplo- 
matycznego Rządu sir Roberta 
Vansiitarta. Następnie premier 
jal znowu szefa opozycji Par- 

tli Pracy Greenwooda i według i 
formacji z kół politycznych, poii 
formować go miał o postanowie- 
niach gabinelu i o zwołaniu po- 
siedzenia parlamentu w nadcho- 
„dzący czwartek po południu, 


Partii Pracy 


nej sytuacji 


Pos. Greenwood, gdy opak 
dom premiera, w rozmowie z pów” 
są ośwładczył, %  wmawiądiea 
wszystkich obywatel jest pesweać 
spokojoym | wiawaażarń 
trwając w zamiarze przeciwsta* 
wienia się wszelkim dalszym ak- 
tom agresji. Sprawa wojny lub 
pokoju nie zależy od nas. © Heby 
cios zostat wymierzony, ta nasza 
sumienia będą czyste I jestem prze 
konany, że naród nasz sianie w 
nhliczu przyszłości z zaufaniem 1 
zdceydowanieni. 


Pierwsze konsekwencje 


Sądząc z wiadomości, nade- 
gzłych dotąd, — ze strony ao- 
apieckiej usiłuje się raczej zre- 
dukować znaczenie zapowiedzi 
o zawarcu rychłym paktu a nie 
agresji pomiędzy „Trzecią“ Rze 
szą a Związkiem Republik Sa- 
wieckich. W Moskwie, w War- 
szawie, w Londynie, w Paryżu 
przedstawiciele Z. S. S. R. bądź 
dawali do zrozumienia, bądź 
też mówili wyraźnie, że ów 
pakt nie przeszkadza weale pra 
wadzeniu nadal rozmów woj- 
skowych brytyjsko - francusko- 
sowieckich, że pakt wygasa „ñe 
utomatycznie”, jeżeli jeden £ 
kontrahentów stanie się na- 
gastnikiem w stosunku do ja- 
kiegoś.państwa i t. d. i t, p. 

Nie zmienia to faktu, że Sta- 
Jin oddał „Trzeciej“ Rzeszy bar 
dzo dużą usługę, bo w chwili, 
gdy hitleryzm potrzebował za 
wszelką cenę sukcesu, — uzy: 
skał ten sukces, chociażby tyl- 
ko pozorny, akuratnie z dobro- 
żliwych rąk „Kominternu“. 
= To też prasa niemiecka tri- 
umfuje, sto razy więcej, niż wy 
mikałohy z nieco wstydliwych 
„wyjaśnień“ sowieckich. Ton 
prasy hitlerowskiej brzmi 
mniej — więcej tak: 

„Widzicie, Niemcy! w ma 
wojny Bowiety nie wystąpią prze- 
ciw nam!“ 


Berlińczycy nabierają animu 
szu. Maluczko, a portrety Sta- 
lina zawisną w sklepach „aryj- 
skich“ w Berlinie nie o wiele 
niżej od portretów Góringa a bo 
daj i samego „Fiihrera',.. 


; 

Jeżeli idzie o Italię faszystow 
ską, — to sądzę, że = Wiry 
informacjom części prasy an- 
gielskiej — hr. Ciano był po- 
informowany 0 zamierzonym 
przez kanclerza Hitlera  „mo- 
skiewskim uderzeniu“. Wskazu 
je hbo spe pisania wtorko- 
wej i środowej prasy włoskiej. 

Na odcinku europejskim „oś 
nie dozna wstrząsu poza „gnie- 
wami węgierskimi", bo hiszpań 
ska „Falanga“ wykona — po 
kzótkim okresie irytacji „we- 
iętrznej" — wszelkie rozka- 
zy „Faszinternu” i wytłómaczy 
Hiszpanom „narodowym“, że 
zbyt głupi, by mogli zrozu- 


NLAOKA/ 


mieć odrazu całą genialność 
posunięć niemieckiego „Fiihre- 
ray. 

Inaczej zupełnie rzecz się 
przedstawia z japońskiego pun 
ktu widzenia. Tokio nie ukry- 
wa zresztą swojej konsternacji. 

Dla Japonii sens polityczny 

sowiecko - niemieckiego poktu 
o nieagresji sprowadza się do 
stwierdzenia, że: 
] 1) „Trzecia“ Rzesza uzysku- 
je od Z. S, s. R. możliwość je- 
go neutralności na wypadek 
konfliktu europejskiego; 

2) Z. S. S. R. uzyskuje od 
„Trzeciej“ Rzeszy jej neutral- 
ność w istniejącym już konflik- 
cie na Dalekim Wschodzie; 

3) w ten sposób mocarstwa 
„osi* pozostawiają Japonię sa- 
mej sobie w jej bardzo nieła- 
twym położeniu i w Chinach i 
w zatargu z Wielką Brytanią, 
popieraną przez Francję i przez 


Stany Zjednoczone Ameryki 
Północnej. 
Zaryzykowałbym przypu- 


szczenie, że „bumerang“ miał 
trzasnąć w głowę polską; żrza- 
snął zaś w głowę... japońską... 


Idea „paktu  antykomuni- 
stycznego" była ideą na skalę 
światową. Tokio — Pekin (pad 
dany władzy Tokio) — Berlin 
— Rzym — Madryt — Buda- 
peszt. P. minister von Ribben- 
tropp zrezygnował ze skali świa 
towej. Wolał poświęcić Japonię, 
by zapewnić sobie neutralność 
Z. S. S. R. w Europie. Któż wie, 
czy kanelerz Hitler zdaje sobie 
sprawę z tego, że 

„łaska Stalina na pstrym koniu 
jeździ! 
Mniejsza o to. 

Dla nas ma wagę fakt jeszcze 
jeden, osobny: 

„Trzecia“ Rzesza przy akom 
paniamencie przyjaznym prasy 
włoskiej zadała cioa śmiertelny 
całej ideologii „fasziniernu”. 

Ta jest — adwrotnie — „po- 
darunek", ofiarowany Polsce, 
Wielkiej Brytanii, Francji, kra 
jom Skandynawskim i Stanom 
Zjednoczonym Ameryki Północ 
nej przez Hitlera. 

Bo jeden z poprzedników kan 
clerza Adolfa Hitlera w berliń- 
skim pałacu kanclerskim — 
kanclerz Otto von Bismarck na 
pisał słusznie: 

„Chociaż dypłomacja jest szko- 
lą cynizmn, — bieda dyplomacji, 
jeżeli jej cynizm przekroczy gra- 
nice rozumienia normalnego, uf- 
nego człowieka”. 


=o Oor oa A 


„Sowiety przystąpiły do paktu 


Londyńska radiostacja w komu 
nikatach wieczornych, podając 
Blosy prasy francuskiej, dotyczą- 
ce zapowiedzi zawarcia paktu o 
nieagresji «imcgo - sowieckie- 
Eo, zwróciła specjalną uwage 4% 


te stwierdzenia, które podkreśla- 
ja, że Rosja sowiecka, decydując 
się na zawarcie tego paktu, tym 
samym przystąpiła do paktu an- 
tykominternowskiego. (PAA). 


Radiofonia kominternowsk?... 


Andycje wszystkich radiostacyj 
moskiewskich oraz sowieckich, 
nadających komunikaty i pro- 
gram „Komiņternu“, nadawane w 
dniu 22 bm., a więc w pierwszym 
dniu po ujawnieniu rozmów nie- 
miecko - sowieckich, dotyczących 
paktu o nieagresji, nie zmieniły 
wcale tonu, Zwyczajowo mówiono 
o faszystowskich Niemczech, a 
torturach agentów faszystowskich 


Gestapo, o niemieckich okupan: 
tech na Słowaczyźnie, a faszystow 
skim militaryśmie niemieckim, © 
zbrodniach, popełnianych przez 
Niemców. (PAA). 

O 
Prywatny Zaklad naukowy Im. H. Jordana 
Ludów, ul. Herhuctów 1a. tocmai. Ea 
deckiej) przyj- In: lo szko- 
muje dadi WP: Y ły, pow- 

gimnazjum 1 liceum 


szechnej, 
humanistycznego. 


Jak się zdaje, koncepcja so- 
wiecko - niemieckiego „paktu 
nieagresji" akuratnie w tej 
chwili dziejowej 
przekracza granice rozumienia 
„normalnego, ufnego faszysty” 
w Niemczech, w Italii, w Hisz- 
panii, w Węgrzech i... w Pol- 
sce, — przekracza też — do- 
dam od siebie — granice rozu- 
mienia „normalnego, ufnega 
komunisty“ i w Z. S. 5. R. i... 
we Francji. 

M. NIEDZIAŁKOWSKI. 


POMADKA 00 UST 


Przegląd prasy 


Prasa polska o pakcie Hitlera ze Stalinem 


* ocenie paktu  hitlerowsko- 
=m=mise przez prasę polską 
zaznacza się przede wszystkim 
spokój i opanowanie, Dużo jest 
przesady w głosach niektórych 
gazet, że jakoby przewidziały z tej 
lub tamtej strony zawarcie tego 
paktu, który w chwili obecnej był 
dla wszystkich — z wyjątkiem 
Hitlera i Stalina — niespodzian- 
ką. Ale z tym zastrzeżeniem przy. 
znać trzeba, że poglądy prasy 
polskiej są na ogól trafne, chać 
nie wyczerpujące zagadnienia. 

„Gazeta Polska“ uważa pakt 
za gest ze strony Rosji sowiec- 
kiej, która nie życzy sobie wzmoe 
nienia ani zwycięstwa Niemiec 
hitlerowskich : 

„Gest ten młałhy za zadanie 
nie tylko wzmocnić postawę przed 
stawicieli Moskwy przy stole 


obrad z szefami misji wojskowych 
Anglii i Francji, ale również 1 
stworzyć pewne atuty w najważ- 
niejszej w tej chwit dla Sowie- 
tów rozgrywce na Dalekim Wacho 
dzie z Japonia". 

Ze strony Hitlera zaś pakt ma 


doskonala być nowym atutem, 


„który pozbawiony nawet wa- 
gi realnej zdołałhy sprowadzić 
pewne skutki psychologiczne + 
propagandowe". 

Wedle „Kuriera  Poranneew" 
pekt ze strony Niemiec ma cele 
czysto taktyczne i demonstracyj. 


Uwolnienie prezesa Stron. Ludowego 


ma powiat sanocki 


Wybitny działacz ludowy pow. 
«imockiego Henryk Stankiewicz, 
prezes Strommietwa Ludowego na 
powiat sanoćki, skazany został 
przez sąd jasielski na 1 rok wię: 
zienia za udział w sttajku rol- 
nym z roku 1937. Od wyroku te" 
go prezes Stankiewicz apelował. 
Sąd apelacyjny w Krakowie wy- 
rok w całości zatwierdził. Wobec 
miga oskarżony wniósł skatgę ka- 
zaa 


PRZY DOLEGLIWOŚCIACH 


sacyjną do Sądu Najwyższego, 
Sad Najwyższy wyrok poprzed- 
nich inatancji uchylił, polecając 
Sądowi Apelaryjnemu ponowne 
rozpatrzenie procesu. We wlorek 
odhyłu się rozprawa, w wyniku 
której prezes Stankiewicz został 
uwolniony od winy i kary. Try- 
bumałowi apelacyjnemu przewod: 
niczył s. a. dr, Gardulski, bronił 
adwokat dr, Grodziski. 


t pueryaaieh wątowy sżkkich 
kamieni żółciowych, złej prze- 


mianie materii, stosuje się ziola D-ra Cz. Krassowskiago, znak 
ochr. towar. (KZAMICINA. Do nabycia w apt. i skl. apt. Cena 2 zł. 


Jako że „Merkuriusz Polski 
Ordynaryjny" nie stracił  wcule 
na tupecie, — pozwolimy sobie 
na parę cytat dasłownych z nw 
meru tego ciekawego pisemka z 


dn 2 października r, 1938 (zeszyt! 


46): 

..„Każdy, kto będzie Polakom 
doradzał budować coś na „przy- 
jaźni* z Francją, każdy, kto bę- 
dzie doradzał jakiekolwiek inte- 
resy polskie ubezpieczać na soju- 
szu z Frossardami — ten będzie 
mógł być poczytany, ten musi być 
poczytany, bez Żadnej omyłki, 


bez najmniejszego wahania, ża o- 
czywistego, niewątpliwego, zaraź- 
liwego zdrajcę sprawy polskiej. 
W szczególności niechaj to sobie 
zapamiętają tutejsi socjaliści”. 
e 
Ą 
„.„Mussolimi w marszu na 
Rzym, Hitler w roku 1823 w Mo- 
nachium — nauczyli młodsze po- 
kolenia, jak zwyciężać mają”. 


w 


Świetny przyklad „sztuki prze- 
widywania* i ..patrioltyzmu pol- 
skiego. Nieprawdaż? 


Miadzięć w mieszkaniu adwokata Z. Korfantego 


Energieznie przeprowadzone 
śledztwa w związku z włamaniem 
da mieszkania adw. Z. Korfante- 
go w chwili pogrzegu ś. p. W. Kor 
fantego, wykazało, że nic z war- 
tościowych przedmictów oraz pie- 
niędzy nie zginęło. Natomiast 
stwierdzono brak dokumentów, 


dotyczących procesów cywilnych 
zmarłego. Jak się obecnie okazu- 
je, dokonane na kilka dni przed 
tym włamania da biurka dyrekto- 
ra wydawnictwa „Polonii“, p. OI- 
szewskiego. Z biurka tego jednak 
nie nie zginęło. (PAA)). 


Ciekawe wykopaliska w Z. S$. S. R. 


Sowiecka ekspedycja archealo- 
gicma, badająca równiny starego 
miasta Lagman w Tadżykistanie 
(Azja środkowa), znalazła wazę 
metrowej wysokości, pochodzącą 
z III wieku naszej ery i będącą 
rzadkim okazem sztuki Sassani- 


dów. Waza ozdobiona jest N 


runkiem lwa. Jednocześnie znale- 
złono drugą wazę, pochodzącą z 
Okresu na dwa tysiące lat przed 
narodzeniem Chrystusa. Wedlug 
orzeczenia mowieckich  archeolo- 
gów, waza ta należy da kultury 
tripolitańskiej, 


m. Rosja zaś oprócz nacisku na 
Anglię i Francję, chce skierować 
calą swą uwagę na Daleki 
Wschód. 

aCzas“ nazywa pakt „bluffem“ 
zarówno ze strony Berlina jak 
Moskwy: 

„A dlaczego Rosja pośrednio 
współdziała w tym niemieckim 
bluffle? Dlaczego wystawia na 
próbę 1 lekceważy awój własny 
podpia? 

Siedzenle na dwu stołkach jest 
tradycją rosyjskiej politykL L- 
twinow odszedł za to, że zbyt sil- 
nie przysiadł jeden stołek niwe- 
cząc przez te  „najświetniejsze" 
tradycje rosyjskiej polityki. Mo- 
łotow odrazu zaczął od przesia- 
dania się ze stołka angielskiego 
na nlemiecki i z powrotem. To 
siedzenie na dwu stołkach ma słu 
żyć Rosji przynajmniej do wytar- 
gowania możliwie korzystnych 
warunków przymierza z Anglią 
i Francją, a w marzeniach S 
wieckiej dyplomacji do uzyskania 
przez Rosję roli arbitra w Hura- 
pie, kiedy państwa zachodnie wf= 
niszczą się w wojnie". 

„Kurier Polski" twierdzi, m 

„Pakt o nieagresji wywrze bez 
wątpienia poważny wpływ ni * 
kład stesunków na Dalekim 
Wschodzie: adciąży bowiem da- 
datkowa Sowiety od troski o ich 
euruopejskie granice. Czy jednak 
pakt ten zmieni stosunek Sowie- 
tów do ewentualnego konfliktu 
w Europie? 

Sadzimy, że nle, Naszym zdaniem 

stanowisko Sowietów wobec tego 

konfliktu byłoby takie same bez 
paktu, jak będzie z nim; to jest 
neutralne". 

Zdaniem „Rosu Narodu“ iis 
cjatywa paktu wyszła raczej ad 
Niemiec: 

„Niemcy dążą w obecnej chwili 
da wywołania możliwie najwięk- 
szego napięcia w Finopie, celem 
zastraszenia przeciwników 1 wpro 
wadzenia zamieszania do zespołu 
państw Frontu Pokoju. Gotujące 
się porozumienie z Sowietami ma 
być w ich mniemaniu newym na- 
rzędziem w tej akcji". 

O skutkach paktu dla Niemiec 

„I.K.O* wyraża taką opini 


„Jeżeli jednego dnia rzuca Fię 
opinił europejskiej projekt konfe- 
rencji pięciu mocarstw z zupeł- 
nym wykluczeniem Rosil, a deu- 
glego dnia zapowiada się pakt me 
agresji z tąże Rosją, to taktyka. 
taka może wydać tylko jeden wy- 
rażny rezultat: przekonanie, że po 
drugiej stronie wyczerpuje się uż 
najzupełniej zapas Środków uwas 
żanych za nieodparte, a mających 
przeciwnika dozbroić í skłonić da 
porozumienia na dogodnych dla 
mocarstw „osi“ warunkach". 


„A.B.0"* zapewnia, że Sowiaty 
nie pragną się angażować po stro 
nie żadnego z bloków, a zarazern 
chcą wywrzeć nacisk na mocht- 
stwa zachodnie. Niemcy zaś chcą 
podnieść ducha w społeczeństwie 
własnym. 

„Warszawski Dziennik Narodo- 
wy” nie byłby sobą, gdyby pół- 
gębkiem nie dawał do zrozumie- 
nia, że w pakcie berlińsko-Sowiee 
kim maczali ręce.. Żydzi, a to 
z nienawiści do Chamberlaina! 

Na końeu szczypta humoru. Jak 
donosi korespondent „Kuriera 
Warszawskiego”, w Londynie u- 
kazało się oświadczenie  angiel- 
skiej partii konserwatywnej, 
stwierdzające, że 

„Zapowiedź rokowań niemiecko- 
rosyjskich o zawarciu paktu nia- 
agresji jest zwycięstwem pokoja- 
wej polityki Sowietów nad zaniy- 
słami wojennymi państw 
stowsiich 1 że „stanowi 
polityki zaborczej Hitlera". 


Niewątpliwie. Pakt gwiazdy 
pięcioramiennej ze swastyką jest 
— urzeczywistnieniem hasła „pra- 
letariusze wszystkich krajów, łącz 
cie się!*, widniejącego w herhie 
Związku Sowieckiego... 


NEMO. 


Wysługują s 


e Berlinowi 


W „Popolo dTtalia" ukazał się 
ostatnio artykuł niejakiego Luigi 
Barziniego p. t. „Zagadka pal- 
ska”, P. Barzini zajmuje się mili- 
tarnymi widokami Polski na wy- 
padek wojny, twierdząc, iż Pol- 
ska, jako teren przyszłej rozgryw- 
ki(!) nie podoła walce i że „żaden 


kraj nie pragnie bardziej od Pol- 
ski pokoju, bowiem żaden kraj nie 
jest wystawiony na większe nie- 
bezpieczeństwo" (!). 

Autorowi tych wesołych wywo- 
dów radzimy wziąć lodu na głowę. 
To zawsze dobrze robi, 


„Słońce wschodzi nad Europą“ 


W awiązku z Ri rocznicą utwo- 
rzenia poza granicami kraju 
pierwszego Rządu czesko - słowac 
kiego, kolonia czeska w Londynie 
urządziła obchód, w którym wzię 
li udział czołowi przedstawiciele 
emigracji czeskiej oraz liczni wy- 
bitni politycy angielscy. Lord Ce- 
cil wygłosił przemówienie, w któ- 


rym dał wyraz swej wierże w zwy 
cięstwo prawa nad przemocą. Ña- 
stępnie przemawiał b. poseł cze- 
chosłowucki w Londynie Jan Ma- 
saryk, który m. in. oświadczył, że 
choć nad jego krajem rozpoatarła 
się czarna moc niewoli, słońce 
wschodzi nad Europą, zwiastując 
bliski już dzień wolności. 


Sprawa przemycania filmów fran- i syłkę paczty dyplomaty: 


enskich w poczcle dyplomatycznej 
ambasady iruncuskiej została defi- 
nitywnie załatwiona listem, który 
ambasador Francji, hr. da St. Quen- 
tin, wystosował do departamentu 
stanu. W liśele tym ambasador 
stwierdza, że przesłni swemu Rząda- 
wi dokumenty, wykazujące, że oby- 
watel amerykański de la Varre dwu 
krotnie przemycił filmy dla własne- 
o ku we franensklej walizie 
paai ep Amhasadnr zazna- 
<a. strony urzędników fran- 
cusklch, którzy zajmowali się wy- 


ej, mas 


ła albo niedbalstwo w v złemywaadą 
obowiązków, alba nieznajomość prze 
plisów amerykańskich.  Amhasador 
wyraża żal z powodu tego, co za- 
szła i zapewnia, że żaden z urzędni- 
ków francuskich ani z urzędników 
francuskiej linii  transatlantyckiej 
nis miał zamiaru ułatwić oszustwa 
na niekorzyść amerykańskich władz 
celnych. Równocześnie zapewnia, że 
ze strony francuskiej przedsięwzięte 
już zostały jak najostrzejsze środki, 
aby podobne pożałowania godne wy- 
padki już nie powtórzyły. 


esiąc Młodzieży 


Str. 4 


EMIGRACJA WŁOSKA 


nien być nasz podziw dla ludzi, 
którzy, nie znając swego dnia ani 
godziny, nie cofają się ani na krok 
w walce o wolność dla Włoch. 
„Ojcowska troskliwość faszystow 
skiej Italii w stosunku do synów, 
razpierzchniętych po całym śwłe- 
cie (jest ta nie bagatelna siła dzie- 
eięciu milionów ludzi) wyraża się 
przede wszystkim w ukazywaniu 
„ziemi obiecanej" pod postacią 
Abisynii, tej Abisynii, której kli- 
mat pociągnął już za sobą niezli- 
czone ofiary i która ahbsołutnie 
nle nadaje się na kolonię osiedleń- 


..„Poznanz następnie, jakle 
gorzkie gody 

Spożywać cudzy chleb, jak 
uciążliwa 
droga—wstępować na nieswoje 
schody". 
Dante Alighieri, 


PRAÓŻNE UMIZGI. 

Przed pewnym czasem faszya- 
towskie dzienniki włosko-niemiec- 
kie, oraz faszystowskie dzlen- 
niki innych krajów doniosły z 
wielkim szumem o stworzeniu tak 
zwanej „Commissione“, twierdząc, 

Mussoliniego ragnie 
SA „hańbę E czą Jak dotychczas, wszystkie 
tego „owocu nikczemnej polityki SEZ A Eon BRE 
i ui skiej nie zdołały ze! w duszac! 
rządów demokratycznych” 1 diate- | “ie Eee 


też gwarantuje i e 
EFE, e EE waż alkia nących z konfrontacji z faktami. 
ź i Emigranci wiedzą dobrze, czym 
t l A a 
ym, których nędza zmusiła swego 6 A GRACE 8 


czasu do opuszczenia granic kra- 
Halaśli: rewencyji ku- | 5zech pod szychem i blyskotką im- 
a sh PEVARE perialną szerzy się hezprzykładna 


1 |dziecki chi 
acja ukrywała zdradziecki charak Hea de Ray ROBIE iay. 


ter manewru. 

z słane na rchoty do sprzymierzo- 
„Poeci SĘ SE mUEL nych Nlemiec (dla czegóż nie skłe- 
Pajac pony izepreaii zwano ich do Ablaynii?), żyją w 
dzielił on As iA na carti, Moyet tazin ori 
dwie kategorie: klasę palit fa prymitywnej sprawiedliwości i że 
abojętną i ignorancką, tradycyjnie asc RSE R 

związaną z władrami konsularny- GER) aea 
lada dzień zostaną użyci, jako na- 


mi dlatego też podatną na klam- f 
TiN rzędzie wojennego ekspansjonlz= 
stwa i oszustwa oficjalne, oraz kla A rza Rajd ist | bez wol 


sę nieuhłagania srobą, reprezentu ACE 
jącą pozź granicami Włoch te za- j 
Niezależnie jednak od tego, ja- 


sady i wartości, którym faszyzm 

w kraju neguje wszelkie prawa do | kie będą rezultaty praktyczne, na 

życia. W stosunku do pierwszej | ostatnią akcję Rządu włoskiego 

spekuluje się rzekomo „odrodzo- | trzeba spojrzeć pod kątem kon- 
kretnego politycznego znaczenia, 


nym narodowym prestiżem" i ilu- 
zorycoznymi korzyściami, płynący: lako na odpowiedź na postawę, 
którą emigracja włoska zajęła w 


mi z instytucyj, których przezna- 
czeniem jest grać na uczuciach na- | obliczu konfliktu hiszpańskiego, 
później zaś w obliczu kryzysu eu- 


rodowej dumy, jak naprzykład 
„Domy Włochów" („Cosedegli Ita | ropejskiego, poprzedzającego Mo- 
nachium, 


liani") lub kolonie letnie. Jednak- 
że árodkiem najskuteczniejszym Otóż faszyzm w tych dwóch de- 
jest groźba rygorów w stosunku | eygujących momentach przekonał 
da tych. którzy, wracając do kra- | stę wyraźnie, że masy emigrantów 
ju z pobudek materialnych, czy wymykają się zupelnie spod wpły- 
też ncznciawych, nie dali na ob- | pów Rzymu. Propaganda | inicja- 
czyźnie dostatecznych dowodów tywa antyfaszymu nie tylko 
swej lojalności i wierności w ato- wskazała emigracji drogę, jaką 
sunku do Rządu, ustrojn | syste- | pójść należy, aby rozbić ewentual- 
mit. nie w Hiszpanii, lub też w innych 
W stosunku do drugiej klasy |sektorach agresję osi, lecz wywo- 
działa skomplikowany i świetnie |łala także głębokie echa i wstrzą- 
zmontowany policyjny i terrorys- |sy we Włoszech, mimo wspaniale 
tyczny aparat, który poczynając | działającego systemu policyjnej 
od ambasad i konsulatów, a na|dyktatury. Ochotnicy uciekali z 
najętych agentach tajnej polieji | Włoch, aby walczyć w Brygadzie 
kończąc, wprowadza w czynintry | Garibaldiego, przeciw Franco. 
gł, delatorstwa i donosicielstwa, | Gdy zaś postanowiono mobilizację, 
nie gardząc często sztyletem lub |w przededniu monachijskiego pak- 
rewolwerem. Dowodem zbrodnia, | tu czterech, maszyna totalistyczna 
wykazała ogromne braki. W pierw 


popełnłona dwa lata temu pod Pa- 
szym i drugim wypadku zderzenia 


ryżem na braciach Rosell, oraz 
dowiodły, że hasło i akcja antyfa- 


często umieszczane na łamach 
„Giustieria Liberta“ fotografie | szyzmu odpowiada głębokim uczu- 
ciom i potrzebom ludu włoskiego 


włoskich prowokatorów, z odpo- 
i że Rząd będzie się musiał liczyć 


wiednimi ostrzeżeniami pod adre- 
sem emigracji. Tym większy wl-| z tym na przyszłość. Jakież to ha- 
WEZZES=Ć u] 


KOENUKACYJNE 


KURSY KSIĘGOWO-HANDLOWE 


MARI DOMARSKIEJ, ZŁOTA 88/6 


przyjmują uapisy na rok 1939/40. Nauka popołudniowa wieczorna. 
Zamiejscowi korespondencyjnie. 
Kancelarta otwarta 6—8 wieczorem, telefoan 2.33.07 


RZEZI H U 
Hitlerowcy za kulisami 


t. zw. Ruchu Narodowego 


W calej prasie łwowskiej a tak- | fakt, że jeden z tych Niemców a 
że w endeckim „Słowie Narado- | mianowicie Jan Niederhoffer nale- 
wym" ukazały sig informacje o | żał przecież do Katolicko-Narodo- 
tym, że dwaj kupcy lwowscy Me- | wego Komiteta Wyborczego, a na 
liwa i Niederhoffer zbiegli ze Liwo | afiszach przedwyborczych jeszcze 
wa do Rzeszy. „Slowa Narodowe” | w bieżącym roku widniał jego pod- 
poinformowało poza tym, że wy- | pis. Meliwa i Niederhaffer mieli 
mienieni kupcy byli Nlemcami, wy | sklep towarów tekstylnych przy 
znawcami kierunku hitlerowskie- | ul. Akademickiej i nabrawszy 
go. swych żydowskich dostawców 

Możnaby nad tą notatką przejść | awieli do Niemiec, 
do parządku dziennego, gdyby nie Winszujemy endekom|! 

W każdym 


pelskim domu RRZY ACY 


nieśmiertelne dzieło HENRYKA SIENKIEWICZA 
ra zl £— (trzy) 

Każdy setny nahywea „Krzyżaków“ otrzyma według swego wyboru 
wydawnictwa Zakładu Narodowega lm. Ossolińskich za 10.— zl. (dzte- 
met). z katalngu dołączonego da egzemplarza „Krzyżaków. 
Ważne do 23 września 1939 r. 


(wypełnić 1 wyciąć). 


żądajcia prospektów. 


(Wypelnić i wycląć). 


Wydawnictwo Zakładu Harodowege im. Ossohńskie1 
Lwów, ul. Kulecza 5. 
. . egz.„Krzyżaków" 


Proszę o nadesłanie , . 
3.—, t, j. razem zł. ,. 
141,599 na konto Wyda: 


Imię ! nazwisko 


Dokładny adres 
Robotak” 


Sienkiewicza po 2ł. 
Kwotę przekazuje czeklem P. K, O. Nr. 
ctwa Zakładu Narodowego Im. Ossolińskich, 


ala i jaka akcja? Organy klerow- 
nicze i organizacja polityczne eml- 
gracji włoskiej we Francji wyrazi- 
ły już jasno swoje stanowisko. 
Waie. rozpętana przez faszyzm, 

zmohillzown cały antyfa- 
a wloski, ale an jednemu 

memu  antyfaszyńcie nie 

sądzić, że zadanie to win- 
no ograniczyć i wyczerpać tyl- 
ka W. udziele militarnym, na ogól- 
n /roncie walki. Akcja wojsko- 
w. „dzie tylka środkiem walki 
politycznej, która pozwoli na osią- 
gnięcie politycznych i społecznych 
celów. Francja — to część głów- 
nego frontu, który istnieje we | 
Włoszech. „My tutaj—pisze „Giu- 
sticia e Liberta“ — musimy się u- | 


ważać za reprezentację ludu wlos- 
kiego, walezącą o wyzwolenie na- 
szego kraju z szaleńczej tyranii, 
zagrażającej Europie. Tradycja 
wielkich rewolucjonistów jest 
wraz z nami. Cairoli maszerowali 
nie przeciw Rzymowi, lecz przeciw 
papiestwu. Pisacano i Garibaldi 
rzucili swaje oddziały nle przeciw 
Neapolowi i Sycylii, lecz przeciw 
Bourhonom. Jedynie akcja rewolu: 
cyjna, podjęta w imieniu stworze- 
nia wyższej cywilizacji, może u- 
aprawiedliwić chwycenie za broń. 
Dla nas wojna będzie jedynie woj- 
ną ideologiczną, oznaczającą woj- 
nę domową we Włoszech. Akcja 
militarna — to epizod w szerokich 
ramach ogólnej, rewolucyjnej i po- 


cza, 


FOTO-APARATU 


są pozbawiona najmilszych wspomnień, 
Właściwy dobór w fachowym źródla 


F OT O R 


MARSZAŁKOWBKA 1235 — daj 


Dogodne warunki sprzedaży p mtmlnej 


Wobec poważnej sytuacji międzynarodowej 


zbierają się na konferencję w Brukseli 


W najbliższych dniach odbędzie 
się w Brukseli konferencja państw 
nentralnych, należących do t. zw. 
„Grupy Oslo“. Udział w tej kon- 
ferencji wezmą państwa skandy- 
mawskie, Belgia, Holandia, oraz 
Szwajcaria. Rząd szwajcarski sam 
sig przyłączył do konferencji, mi- 
mo, że da „Grupy Oslo" nie nale- 
ży | układu z państwami tej grupy 
nie podpisał. 

s» 

Frzed swoim wyjazdem do Bruk 
seli minister spraw zagran. Szwe- 
cji Sandler „złożył przedstawicie- 
lom prasy oświadczenie, w którym 
stwierdził, że sytuacja międzyna- 
rodowa jest niezwykla poważna. 
Naruszenie pokoju europejskiego 
— mówił minister — miałoby o- i 


Serbowie 


na drodze do 


Od szeregu tygodni nad opraco- 
waniem tekstu porozumienia serb- 
sko - chorwackiego pracuje komi- 
mja ekspertów, złożona z 3 Ser- 
bów i 3 Chorwatów. Eksperci ci 
pracują w małej miejscowości pod 
Bledem, gdzie przebywają czlon- 
kowie regencji, premier i wielu 
ministrów, oraz osobistości ze 
świata politycznego. Ze swej stro- 
ny dr. Meczek przeprowadził w Za 
grzebiu rozmowy z szefami in- 


przystąpić 


Dzienniki białogrodzkie zamie- | 
Szczają streszczenie artykułu za-- 
mieszezonego w piśmie sofijskim | 
„Dnes” będącym organem premie- 


e pewność trwałości wrażeń, 
udostępniają osiągnięcie 


czywiście wielki wpływ na intere- 
sy państw neutralnych, które nie 
będą brały udziału w konflikcie. 
Przebieg narad dopiero wykaże, 
jakie będę wyniki konferencji bruk 
selskiej. Podstawą dyskusji będzie: 

1) wielkie zainteresowanie 
państw ‚biorących udział w konfe- 
rencji w utrzymaniu pokoju; 

2) ich pragnienie prowadzenia 
polityki niezależnej od polityki 
państw, które się znajdą w kon- 
flikcle; 

3) konieczność, jaka narzuca 
Się dla tych państw zajęcia stano- 
wiska pełnego rezerwy i umiarko- 
wania, którego wymaga poczucie 
odpowiedzialności, oraz pomyślność 
ich własnych narodów. 


i Chorwaci 


porozumienia 


nych ugrupowań opozycji ehor- 
wackiej. Po ostatecznym  zreda- 
gowaniu tekstu porozumienia zo- 
stanie ono ogłoszone dekretem re- 
gencji, po czym rozpoczną się roz 
mowy polityczne, mające na celu 
utworzenie gabinetu na podstawie 
osiągniętego porozumienia. Prze- 
widywane jest wejście do Rządu 4 
lub 5 Chorwatów ze stronnictwa 
dr. Maczka. 


ra Kiosseiwanowa. Artykuł pad- 
kreśla, że Bulgaria zdecydowana 
jest prowadzić za wszelką cenę pa 
litykę niezależności i neutralności. 


Śmierć za zdradę 


Jak donoszą z Hongkongu za- 
mordowany tam został  siostrze- 
niec b. przewodniczącego Kuonmin 
tangu obecnego zdrajcy Wang- 
Czing-Wei'a. Ofiarę mordu, które- 
go przypadkowym świadkiem był 
korespondent Reuters, ma | 


sztyletem w plecy, strzelając doń 
jednocześnie kilkakrotnie z rewol- 
weru. Sprawcy, którzy zdołali 
zbiec, rekrutowali się według 
wszelkiego prawdopodobieństwa z 
chińskich kół _ niepodleglościa- 
wych. 


„Manchester Guardlan* podaja 
wiadamość swego korespondenta Z 
Warszawy, który odwiedził w Pie- 
karach Michala Kaletę. Wymlenio- 
ny Kaleta według wiadomości Jednej 
z miemleckich agencyj prasowych 
miał być zabity przez Polaków 

Niemiecka agencja podała wlado- 
mość — pisze „Manchester Guar- 
dian“, że Kalela zosta} aresztowa- 
ny za strzelanie do policjanta pol- 
skiego | zathiezony na śmłeró w 
włezieniu oraz że jego żona. i dziec- 
ko zostały wyrzucone przez okno do 
mu, który uległ zdemalowania przez 
Folaków. 


Korespondent „Manchester Guar- 
dan“ odwiedził dom, który znalazł 
nieuszkodzony. żona Kalety wyglą- 
dala zdrowa 1 w chwili, gdy kore- 
spondent przybył zajmowała się ga- 
towaniem śniadania dla 5-mlesięcz- 
ne] dziewczynki, śplącej w kołysce. 
Anl ja, ani moja córka — ośwind- 
czyła żona Kalety kórespondentowi 
— nie doznaliśmy żadnej krzywdy 
od _nikago. 

Karespondent plsze, ża władze po 
zwaliły mm odwiedzić Kaletę w wię- 
zienlu, gdzie przekanał się, że Ka- 
leta dobrze wygląda, obecnie czeka 
on na rozprawę. 


litycznej akcji, Odłóżmy zatym na 
stronę biurokrację, dypłomację i 
poszczególne cele. Walka jest zbyt 
wielka, aby można zagłębiać się w 
bezpłodnych rozgrywkach lub w 
wybiegach manewrów. Koalicja 
rewolucyjna nie dopuszcza dwu- 
znaczników i nieporozamień—mu- 
si być lojalna i poddać zię z ko- 
nieczności surowej dyscyplinie. Z 
przykładu hiszpańskiego płynie 
wianie to ostrzeżenie i to hasło". 
MANIFEST 
EMIGRACJI WŁOSKTE4. 

Walka „fuorusciti* 3 Mussoli- 
nim hyła zawsze twarda i nieubła- 
gana, jednakże po „zdradzie na 
„Brennerze” przeszła w prawdziwe 
delirium walki, Po zajęciu Czecho- 
słowacji „Giueticia e Liberta“ z 
dnia 17 marca 1939 r. skierowała 
następujące zapytanie do wszyst- 
kich Włochów: „Gdy Mussolini zs- 
garna? władzę, na wschodnich gra- 
nirach Włoch byly tylko male pań- 
atwa. Po proklamowaniu tmpe- 
rium, po agresji przeciw Hiszpa- 
nii, potęga germańska ukazala stę 
nad Brennerrm. Po kampanii an- 
tysemickiej, pa kampanii antyfran 
cuskiej, Niemcy zaanektowały Au- 
strie kraj o ośmiu milionach mie- 
szkańców, oraz Czechy, odradzając 
Awięte Cesarstwo. Włosi, ku czy- 
jej korzyści grano na waszych u- 
czueiach narodowych? 

Pytanie pazostało bez odpowie- 
dri tylko pozornie, dlatego, że 
Włochom we Włoszech mówić nie 
wolno. Tym nie mniej już nieuda- 
na mobilizacja w nocy z dnia 27 
na 28 września 1938 r. dowiodla, 
Jakie jest prawdziwa oblicze kra- 
ju, dowladła tego tak wyraziście, 
że Mussolini nie zawahał się w ei} 
gu dalszych miesięcy zaprosić do 
Włoch Gestapo f armie niemieckie, 

Stanawszy wobec faktu pize- 
kszialcenła Włoch w kolonię hitle- 
rowską, emigracja włos”a wa 
Francji cgłosiła manifest pastępu- 
JACYT 

„Pokoju juś sikt xla oea], Po- 
kój można ocaliá w ten sposób, wo 
jaki coala go  Czeckosłowacja. 

Tylka kapitulując, ocala aig pokój, 

który nia jest pokojem. W Eura- 

pie, która doszła da tego punkte, 
ocalid można tylko walność, i to 
dedynia wojną, daja odpór przy- 
szym ugresjom faszystowskim. 

Tylko Jałta utopista moża wierzyć, 

że w roznętanym konflikcie gbroj- 

nym my, antyfaszyści włoscy, po. 
zostaniemy obojętni, Bedzie ta kon 

[UKŁ historyczny, największy, jaki 

znają dzieje. Z rezultatem jego 

wiąże się przeznaczenie I loa eyw- 

Necoji świata. To nie zderzenie się 

dwóch antagonistycznych trperia- 

Hamów, jak to może wyglądać z 


pozoru, leca morala zderzenia 
dwóch oywilizacyj, Jeże faszyzm 
zostanie zwyciężony, narody Wloch 
4 Niemlao oswobodzą słę spod js. 
go jarzma, tworząc wielką away. 
gardę europejskich  dzmakraryj, 
ježoli faszyzm odniesie triumf, bę: 
dzłe to konica wazelkiej wolnoásmi 
na długła wiski, Antyjaszyzm wła. 
aki będzie interwenłował w talce, 
jako wysunięliy naprzód patroj 
greyszłej naszej awangardy. „Ha. 
alam dnia — potoiadzinł Mussolim 
ma Biadłonie — jest: „więcej ar. 
mat, włęcaj okrętów, więcej aero. 
planów. Za każdą cenę 4 przy po- 
mory każdego środka, choćbyśmy 
mieh uczynić tabulo rasa z tego, 
co sie nasyon „życiem obywatel. 
akim“. 

My właśnie będziemy me WN w 
obronie tega obywatelskiego tycia, 
Będziemy sig bii z bronią w rg. 
ku, jak wszystkie narady, zalnte. 
resowane w walce. Będziemy kona 
tynuowal w ten sposób pod cudzo. 
sieinskim, franauakim sztandarem 
ię wojnę domową, Którą nam fas 
sżygm marzuci. Wolnoć praya 
sałych Włoch wiąże się 4 losem 
wolności, istniejących w Europie, 
nawet wótczas, gdy łe nis prad- 
stawiają daskonałogo idealu, 

Mussolini w szałeńatiia swałej 
wielkosci, która rośuia wołąż w 
miarę, jak mu Niemey eaciomnia. 
ją umysł, sądzi, da ma wa sabą 
zgodę, jedi juś nie entuzjazm wa. 
rodu włoskiego, Z postawy wolnej 
emigracji włoskiej przekona się 
wkrótce gorzko, da jakiego stopnia 
alg myli. Jeżeli woma wybuchnia, 
staniemy się przykładem | przewa. 
dnikiem dla wszystkich ludzi wol. 
nych, ujarzmionych wa Włoszech, 
dla całej politycznej i niepolitycz- 
nej emigracji, żyjącej wa Francji, 
w Europie i w Ameryce. Na nasze 
barki, na barki emigracji włoskiej 
wa Francji — najwiękazej emigra- 
cH w kraju zagrożonym, apadają 
xajcięśnza obowiązki, poniewa my 
chcamy atad się armią, poniewaj 
my armłą stać słę musimy. Mus 
ale odrodzić tradycja mazziniańska 
4 garbaldyjska, maradowa trady- 
eja włoska od naszego Elnorgi. 
ments pa haterig Kosellich na fron 
cle Aragonu i po brygadą Garibat. 
dłego na każdym froncia urtęczo- 
nej Hiszpani. Nędziemy słę bil, 
aby wojna, tnywołana przez ja- 
szyżm, przekaetalefa się w domo. 
wą wojnę o orwobodzenie, Walka 
nasza bgdzła rewolucyjną 1 nara. 
dową twalką, która rzuci Italię lit. 
du przeciw krwawym, ciemiężą- 
cym ją tyranom. Będzła to bunt 
Włoch przecho  faszystowakiemi 
państwu", 

EDWARD BOY£. 


Przedsawciele 


min, rnttwa 


zaproszeni do Moskwy przez Rząd sowiecki 


PAT. donosi: 

Na zaproszenie Rządu sowiec- 
kiego w środę udaje się do Moes- 
kwy wiceminister rolnictwa i re- 
form rolnych, p. Leanard Krawul- 


ski, w towarzystwie naczelnika wyj 
działu chowu koni, p. Pruskiego, 
oraz kierownika państwowego sta: 
da ogierów w Janowie Podlaskim, 
p. Pohoskiega. 


Genewa przeciw „Białej Koide“ 


Stala komisja mandatowa przy 
Lidze Narodów orzekła, że Blała 
Księga, dotycząca projektu rozwią 
zania sprawy palestyńskiej przez 
Rząd angielski, zaleca politykę 
sprzeczną z literą mandatu, spra- 
wowanego przez Anglię w Pelesty 
e". 

Uchwala ta zapadła 4 głosami 
przeciw 3. Głosowali za nią przed- 
stawiciele 4-ch małych państw: 
Belgii, Holandii, Norwegii i Szwaj 
caril, Przeciw: Anglia, Francja i 
Portugalia, 

Raport komisji hędzie rozpatry- 


wany przez Radę Ligi Narodów na 
początku wrześnie r. b. 

Przypominamy, ża Biała Księ- 
Ea przewiduje utworzenia niepadla 
głego państwa arabskiego za lat 
10. żydzi stanowiliby w tym pań- 
atwia mnłejszość nie przekraczają 
cą 1/3 ludności, Imigracja żydow 
ska byłaby ograniczana da 75 ty- 
sięcy w ciągu najbliższych lat 5, 
nie licząc 25 tysięcy uchodźców z 
Europy Środkowej. Sprzedaż zie- 
mi żydom byłaby ograniczona W 
bardzo dużym stopniu. 


Krwawa kronika Palestyny 


W nocy z 21 na 22 hm. zanota- 
wana w Palestynie szereg nowych 
aktów terrorystycznych ze mirony 
arabskiej, W starej dzielnicy jero- 
zolimy postrzelony został ngent 4 
licjt angielskiej W pohliżu Acre 
Arabowie zdołali uprowadzić w no- 
cy dwóch mieszkańców wioski arab- 
skiej, podejrzanych o sprzyjanie ży 
zj 


Policja aresztowała  przewodnirzą 
cego komitetu wykonawczega żydów 


skiej organizacji rewizjanistycznej 
ERA" 8 mlonfiakowała 45 
ładunków hambowych, znalezionych 
w sledzibie organizacji. 

W nocy z wtorku na Środę niezna 
ny statek zdołał ponownie wysadzić 
na lęd w pobliżu Tel-Avivn okola 
400 nielegalnych imigrantów. Wazy- 
scy uelekinierzy pod eskortą poll- 
cyjną odstawieni zostali do specjal- 
negn obozu w miejscowości SArae 
fand pod Halfa. 


„Totalniackie dureńki*, jakby 
jch nazwał marszałek Piłsudski, 
prowadzą a ruchem gocjanslycz- 
nym zaciekłą walkę i za to, ża na. 
leżymy do Miiędzynarodowiu So- 
cjalig.ycznej ı do Międzynarodów: 
xi Zawodowej. 

Nigdzie i nigdy nie przytoczyh 
ci w,ediciela rutlera, MiuBsolinie- 
go i xapi.alistycznych międzyua- 
rodówek, ani jednega faktu, kto- 
ryny stwierazai wrogie Btanawieko 
międzynarodowego ruchu robot- 
ulczego w Btosungu do Polski. Po- 
dawania faktów unikają. Bo gdy- 
by się chcieli posiugiwac faktami, 
musieliby stwierdzic tylko jedna: 
międzynarodowy ruch robotniczy 
i międzynarodowe kongresy socja- 
listyczne domagały się stale przy- 
wrócenia narodowi polskiemu nie- 
podleglego państwowego bytu. ŻĘ- 
danie przywrócenia niepodleglega 
bytu Polsce znalazlo się w progra- 
mie walki Międzynarodówki Sa- 
zjalistycznej, jako jedno z głów- 
nych żądań. 

Polska podziemna, wszyscy Po 
lacy, którzy walczyli o wyzwolenie ' 
Polski, —znajdywali poparcie i po 
moc wśród socjalistów wszystkich 
narodów w tej walce. Z trybuny 
międzynarodowych kongresów so- 
cjnlistycznych piętnowano odwaź- 
nie zbrodnie rozbioru Polski i zbro 
dnie ucisku ludu polskiego przez 
zaborców, 

Tak było w przeszłości, gdy pol- : 
scy socjaliści walczyli o niepadle-| 
głość Polski. 

A jak jest dziś?.. Hitleryzm i 
faszyzm zagrażają znowu niepo- 
dległości naszego Państwa. Wie- 
my przecież, że hitleryzm i fa- 
szyzm — to tylko wykonawcy wo- 
H międzynarodowej reakcji kapi- 
talistycznej. Przecież anl Muesoli- 
ul an! Hitler nie byłby zdobył wła- 
dzy bez poparcia międzynarodo- 
wej finansjery. Kapitaliści dostar 
ezali pieniędzy Hitlerowi 1 Musso- 
liniemu na uzbrojenie brunatnych 
i czarnych kohort do walki z ru- 
chem robotniczym I na wydawa- 
nla prasy faszystowskiej. General 
Franco nie bylby zatopił we krwi 
wolności bohaterskiego ludu hiaz- 
pańskiego bez pomacy międzyna- 
rodowej reakcji kapitalistycznej. 

Dziś Hitler, Mussolini i ich pa-, 
chołek Franco nastają na naszą 
niepodległość. 1 znowu cały bez 
wyjatku socjalistyczny rach robo- 
tniczy stanął przy Polsce w obra-! 
nie nlepadległości Polski. Patęż- 
na masy robotnicze Wielkiej Bry- 
tanil, które jutro, gdyby rozpisa- ' 
na wybory do parlamentu mogą. 
sprawować władzę nad Imperium 
brytyjskim, domagają się od Rzą- 
du konserwatystów zdecydowanej 
obrony naszych granie aż da woj- 
ny włącznie, Takie same stanowi- 


A |, 


rabotnicza Francji, Belgii, Szwaj- 
caril i krajów Skandynawskich, O 
gotowości do obrony naszej niepo 
dlegiości, o gotowości do walki z 
Hitlerem zapewniał mnie na Kon- | 
gresie brytyjskich górników | 
ssśród entuzjazmu vałego Kongre- 
su tow. Kenedy, przywódca 6 mì- 
lionów zorganizowanych socjali- 
stycznych robotników Stanów Zje- 
dnaczonych Północnej Ameryki, 

Międzynarodowy Kongresa Kla- 
Bowych Związków Zawodowych w 
Zurichu, delegaci reprezentujący 
robotników 40 kilku narodów, s0- 
cjaliści na Międzynarodowej Kon- 
fereneji Pracy w Genewle, — po- 
tęptli z całą bezwzględnością zaku- 
ay Hitlera i Mussoliniego na ca- 
łość naszych granie. 

Oto fakty, — zadające klam głu 
plej, ale to jest mniej ważne, — 
ważniejsze jest to, że szkadliwej 
dis Polski, propagandzie przeciw 
socjalistycznym  Międzynarodów- 
kom naszych „dureńkich totelnia- 
ckich*, Polska w niewoli miała 
przyjaciół | szermierzy o jej wy- 
zwolenie właśnie w obozie socjali- 
stycznego ruchu robotniczego. Po 
stronie międzynarodowej reakcji 
kapitalistycznej, a niestety i pol- 
skiej, miała Polska tylko wrogów. 
Dziś kiedy hitleryzm t faszyzm za- 
grażają niepodległości Polski, w 
walce przeciw tym faszyzmom ma- 
my obrońców szczerych i napraw- 
dẹ pewnych, tylko po stronie mas 
ludowych. Bo tylko te masy u- 
kochały wolność, cenią wolność, 
ona tylko, gdy chodzi a gonak, j 
nia kalkulują, jakie zyski i jakie 
straty przyniesie im walka, lecz 
stają do niej | gotowe są w obro- 
nia wolności płacić najwyżsrą te- 
nę, — cenę krwi. 

Inaczej postępują  kapitaliści, 
a o tym milczą nasze „totalniaki". 
Oni wszystko mierzą stratą i zy- 
skiem w brzęczącej monecie. Wal- 
ność, sprawiedliwość, interes na- 
rodu — to dobre dla nich jaka od- 
świętny frazes, no i maska dla 
pokrycia własnych egoistycznych 
interesów, wymierzanych zawsze 
= brzęczącej gotówce i w przywi- 
lejach, jakie 44» posiadanie go- 
tówki Ich „międzynarodówki" są 
potężne. Ich kapitalistyczne mię- 
dzynarodówki decydują nie tylko 
o zyskach, ale często i o niepodle- 
głości narodów. 

Naprzeciw Parlamentu angiel- 
sklego stoi okazały, potężny gmach 
międzynarodowego trustu zbroje- 
nlowego. Osobliwością tego gma- 
chu są nie tylko wspaniale, ze sre- 
bra kute drzwi wejściowe, które 
oglądają, jako nadzwyczajność, 
turyści, ale i to, że tam siedzą o- 
bok siebie przedstawiciele Kruppa 
a przedstawicielami Creusota, i 
przedatawiciele „Skody“ z przed- 


sko zajmują socjalistyczne masy stawicielami Armstronga. Oni to, 


ci „międzynarodowi dyktatorzy” 
przemysłu zbrojeniowego dostar- 
czają i obecnie, szczególnie obec- 
nle Hitlerowi i Mussoliniemu ru- 
dy, żelazo, atal, armaty i bom- 
bawce; dostarczają lm wszystkie- 
go, co potrzebne da wojny z An- 
glią, Francją i Polską i da może 
liwie precyzyjnego mordowania 
ludności tych krajów, które są po 
dobno także i ojczyznami panów 
Creusotów czy Armstrongów. 
Przykład potęgi solidarności 
międzynarodowej kapitalistów mo- 
gliśmy stwierdzić i w Genewle na 


Międzynaradawej Konferencji Pra | 
cy- Tu wszyscy kapitallści i zał 
komita większość przedstawicieli 
rządów skorzystali skwapliwie z 
tego, Że Hitler przedłużył czas 
pracy w niemieckim przemyśle, 
aby odrzucić konwencje o skróce- 
niu czadu pracy w przemyśle, han- 
dlu i górnictwie. 

Dareranie szukałem w artyku- 
łach naszych „totalniackich* wro- 
gów międzynarodowej solidarno- 
ści robotników, potępienia stanowi 
aka przedstawicieł naszych prze- 
mysłowców na Międzynarodowej 
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Konferencji Pracy w Genewie. 
Jak wiadomo, górnicy polscy 
wywalczyli sobis w kopalniach wę 
gla krótszy o 4 godziny dzień 
pracy. W okresie naszej walki o 
skrócenie czasu pracy twierdzili 
polscy przemysłowcy węglowi, że 
fkrócenie czasu pracy tylko w gôr- 
nictwie polskim doprowadzi nasz 
przemysł węglowy do katastroty. 
Pracując krócej od górników in- 
nych krajów, nie będziemy mogli 
konkurować z tymi krajami na 
rynkach wywozowych. Nasze ko- 
palnie utracą obce rynki, trzeba 
je będzle zamknąć i wiele tysięcy 
robotników zwotnić. Ze skróceniem 
czasu pracy w polskim górnictwie 
trzeba tedy zaczekać do czasu, do- 
póki nie zostanie skrócony czas 
pracy w innych krajach. Tylko w 
Genewle hędzie można przeprowa- 
dzić skrócenie czasu pracy przez 
uehwalenla Międzynarodowej Kon 
wencjł. Tak mówili nam nasi prze- 


Szkoła TUR w Pieninach 


Wspomnienia 


Czytelnicy wiedzą, ża Central-| 


na Letnia Szkoła TUR odhyła się 
tym razem w Pieninach, miano- 
wiele w Szczawnicy (dolnej), w 


domu Kapłaniaka, w pobliżu dro- | 


gi, prowadzącej brzegiem Dunuj- 
©. Tu właśnia, w pobliżu, znaj. 
duje się niedawno przyłączona do 
Polski część tej drogi i Pienin. 
To też wycieczki w Pieniny były 
krótkie i łatwe: gdy np. tow. 
Frohlich wybrał się ze szkołą na 
Sokolicę, cała wycieczka zabrała 
3— godziny. 

Nie piszę sprawozdania z prac 
szkoły, podaję tylka garść wra- 
żeń. Przehywalem wśród słucha- 
czy, którzy zjechali się z róż- 
nych końców Polski, przez 3 dni. 
Wykładałem, urządzałem „kala- 
kwia", prowadziłem nawet nle- 
wielką pracg seminaryjną. 

Wrażenia bardzo dobre. Ude- 
rzał wysoki poziom słuchaczy, 
widoczna bylo wielkie zaintereso 


, wanie się nawet trudnymi tema- 


tami. Nie dziwnego: prawie 
wszyscy słuchacze — to dzłała- 
cze miejscowi, zajmujący nle- 
rzadko odpowiedzialne | ważne 
posterunki w pracy partyjnej, z2 
wodowej czy oświatowej. Parę- 
łajmy, że ałuchacze byll! dalego- 
wani przen miejscowe organiza- 
cje. Z zadowoleniem widzimy, że 
związki zawodowe coraz lepiej ro 
zumieją znaczenie pracy kurso- 
wej i coraz chętniej deleguią 
swoich ludzi. Naturalnie, znajo- 


mych bardzo wielu. Spotykam tu 
tow.: St Matuszewakiego I Fer- 
azta z Warszawy, tow. A. Pysza 
z Białej, tow. Nyderka z Oświę* 
clmis, tow. Urbańce 2 Bielska, 
tow. Latanowicza 2 Poznania 
tt. d. Razem okoła 40 słuchaczy. 

Stosunek do pracy bardzo po- 
ważny. A trzeba stwierdzić, że: 
tej pracy jest dużo, bardzo dużo. 
Coraz to dojeżdżają nowi prele- 
genci z Warszawy i Krakowa. 
Trzeba słuchać, notować, odpowia 
dać na pytania, przygotowywać 
pracg plsamną. Zapytnję znanego 
działacza poznańskiego tow. La- 
tanowicza: 

— Czy przyda się Wam ta 
wiedza w działalnośc! prakłycz- 
nej? 

— QOgramnie. Niejedno już zna 
my, coprawda. Ale teraz wszyst- 
ko się pagłęhla 1 mystematyzuje. 
Coraz dokładniej rozumiemy sta- 
nowisko PPS, Dużą pamocą są 


dla nas drukowane konspekty 
wykładów, dostarczone przez kle 
rownictwo szkoły. 


Z wycieczki pisarzy polskich do Litwy 


Tam giie biję sorce kultury litewskie 


Najsllniejszych wzruszeń arty- 
stycznych doznalem w litewskim 
archiwum folklorystycznym, któ- 
ra mieści się w domu największe- 
Zo poety współczesnej Litwy Maj- 
ronisa. Przyjął nes w nieobecno- 
ści dyrektora archiwum dra Baly- 
Ba jego zastępca dr Ambrozevi- 
cius, czlowiek — jak to widać z 
jego stosunku do materiału, któ- 
rym operuje — szczerze rozmiło- 
wany w swojej pracy. Szczególny 
sentyment do sztuki ludowej cha- 
rakteryzuje zresztą wszystkich 
Litwinów, którzy zdają sobie spra 
wę z tego, że cała ich kultura tkwi 
korzeniami głęboko w glebie tew- 
skiej i z niej czerpie jeszcze dzi- 
maj soki żywotne, 

W ciągu kilku lat dokonano 
rzeczy włelkiej o niewymłermym 
zasięgu kulturalnym i — co jest 
niemniej ważne — uczuciowym. 
Litewskie archiwum folklorysty: 
cze zarejestrowało  dotychczzs 
blisko 400.000 utworów t. j. więcej 
anlżeli zdałano zebrać z tej dzie- 
dziny w innych krajach baltyckich 
— Łotwie, Estonii 1 Finlandli — 
razem. Zbiory te obejmują wsze]- 
kle przejawy duchcwej i artysty- 
€znej twórczości ludw litewskiego, 
A więc przede wszystkim pieśni! 


ludowa — słynne „dajny", których 
jest okało 150.000, ponadto prze- 
mówienia „legendy, hymny, modli- 
twy, tańce, kołysanki. wierzenia 
ludowe, a nawet przysłowia, prze- 
kleństwa i onomatnpeje. 


Z całej Litwy schodzą się do 


tego zaczarowanego pokoju Śpie- | ne 


wacy i śplewaczki — oczywiście 
chłapi. Tutaj utrwala się lch pro- 
dukcje wokalne, tak silnie zwią- 
zane z ziemią, O tej łączności pie- 
śni ludowych z krajobrazem litew- 
skim świadczą chociażby nazwy 
„dajn”, które nam zaprodukowa- 
no: „Powoli, powali płynie Nte- 
men" — rzewna pleśń z południa 
Litwy, „Zasiałem zieloną rutę" 
pieśń wesoła o hymntcznym nie- 
ma! zakończeniu I wiele innych. 

Nagle — niespodzianka. Nowa 
płyta, | słyszymy tę samą pleśń, 
opracowaną już przez kompozyto- 
ra, w wykonaniu słynnego tenora 
litewskiego Cypriana Petrauskasg 
a tawarzyszeniem orkiestry. Bar- 
dzo pouczające zestawienie. „Daj- 
na“ w stanie pierwotnym i „daj- 
na* jako temat do muzyki artys- 
tycznej. 

Słuchając tych pieśni, zdałem 
sobie sprawę z tego, jak niewy- 
czerpane stanowią one źródło na- 


tchnień dla wszystkich generacyj 
poetów HMtewskich. Teraz dopiero 
zrozumiałem, dlaczego wiersze mło 
dej poetld litewskiej Salomel Ne- 
ris, laureatki tegorocznej nagrody 
państwowej, przypominają swoim 
językiem i śpiewnością starodaw- 

„dajny”, 

Zbiory archlwum zawierają tak 
że utwory folklorystyczne mnlej- 
szości narodowych, a więc i mniej 
szości polskiej. Dr Ambrozevictus 
zaprodukował nam piosenkę pol- 
ską „Czy pamiętasz, panie Janie", 
której melodia, aczkolwiek nie 
przypomina żadnej z pieśni litew- 
skich, ma jednak podobną do nich 
strukturę muzyczną. Świadczy to 
prawdopodobnie o wspólnych pier- 
wiastkach wszelkiej sztuki ludo- 
wej. 

Ponad to usłyszeliimy „raudy“ 
czyli , żale“: pogrzebowe, zawo- 
dzone przy zmarłym, i weselne, 
które zawodzi się wtedy, kiedy 
pannie młodej obcina się warkocz. 
A potem — taniec ludowy „kiepu- 
rinle", tęskna pieńń, śpiewana w 
przerwach podczas slanokosów, 
oraz dźwięki „skuduczisi*— pry- 


mitywnego fletu ! „kankle“ — in- 
strumentu, podobnego do cytry. 
Nakoniec „onomatopeje“ — do-} 


skonala oddana przez ludzi głosy 
zwierząt i ptaków. 

Przechodzimy do sąsiednich po- 
kojów, gdzie spotykamy się z no- 
wym pietyzmem: dla pamięci księ- 
dza - poety  Majroniasa. Przy 
drzwiach wisi ciemny kapelusz I 
szkarłatna peleryna ksiądza pra- 
łata Wydaje się, jakby poeta do- 
piero to opuścił mieszkanie. Towa- 
rzyszący nam pisarze litewscy, któ 
rzy znali Majronisa í go odwie- 
dzali, zapewniają nas, ża w mie- 
szkaniu tym nie się nie zmieni, że 
układ mebli i rzeczy pozostanie 
zawsze taki sam, jak w chwili 
zgonu poety. Żona jednego z wy- 
bltnych pisarzy litewskich opo- 
wiada mi, że Majronis był wielkim 
estetą i dlatego nie zapraszał do 
siebie brzydkich kobiet, Jestem 
przekonany, że moja Interlokutor-| 
ka należała — zgodnie z tym kry- 
terium — do najczęstszych gości 
wielkiego poety. 

Wracamy do archiwum. Pod- 
czas naszej nieobecności nagrane 
zostały na płytę przemówienia 
profesorów Waclawa Borowego | 
Konrada Górskiego, którzy wyra- 
zil swój I nasz podziw dla agro- 
mu dokonanej pracy oraz wdzięcz- 
ność za dopuszczenie nas do tej 
wspaniałej skarbnicy folkloru. 
Drżący za wzruszenia głos prot. 
Borowego najlepiej oddawał to, co 
Émy odczuwali w tym skromnym 
pokoju archiwalnym, w którym 


błja serce litewskiej kultury. 


LEOPOLD LEWIN 


Staram mię stawłaniem pytań, 
zorientować się, czy trudniejsze 
części wykładów są dobrze zro- 
zumiane. Po raz plerwszy na tā- 
kich kursach spróbowałem po- 
Kwięcić parę wykładów takim nie 
co zawiłym prądom w Socjaliź- 
mie, jak „De-Mantzm", „Volks 
Socialiamua" i t. p. Właśnia ta- 
kie tematy wywołały ogromne $i 
interesowanie. 

— Po raz pierwszy słyszymy 
na wykładach o tych prądach — 
stwierdza tow. Pysz — ale musi- 
my przyznać, że są to rzeczy bar 
dzo zajmujące! 

Probujemy też — razem z tow. 
Frohlichem — zastosować meto- 
dę pracy samodzielnej. Bierzemy 
do rękł „M. Rocznik Statystycz- 
ny” | wszyscy razem (każdy słu- 
chacz ma Rocznik w ręku) wy- 
tzukujemy główne cyfry, charak- 
teryzujące strukturę Polski — 
pod względem  kultirałnym, za- 
wodoówym, narodowościowym, go 
spndarczym. Trzeba przecia nea- 
uczyć słuchacza posługiwania się 
materiałem statystycznym. 

Na takich kursach — mojem 
zdaniem — rzecz najważniejsza 
to dobór, — bardzo staranny do- 
bór słuchaczy. Mam wrażenie, że 
tym razem (jak zresztą także w 
ub. roku w Zakopanem) dobór 
był dobry. Naturalnie, Idealne 
równego poziomu być nie moża. 

Braki”. Braki są wszędzie; ale 
w danym razie nle umiałbym zna 
leźć większych braków, aczkol- 
wiek krytycznie staram słę przy- 
glądań doświadczeniom naszej 
szkoły. Brak przede wszystlerm 
odpowiednich podręczników (np. 
zasad I historii socjalizmu), 3 
tych podręcznikach trzeba konie- 
cznie pomyśleć — takie braszury 
jak tow. Karniola nie wystareza- 
ją dla szkoły o podobnym pozla- 
mie. A poza tem, mojem asobi- 
stym  zdanłem, należy jeszcze 
wiekszy nacisk położyć na kole 
kwia, seminaria, powtórki, prace 
samodzielne. 

Centralna Szkoła Letnła TUR 
zyskała dużą popularność wśród 
naszych działaczy. Niektórzy (by 
ła takich kilku) przyjeżdżają po 
raz drugi. Zapytuję naszego taw 
„proboszcza* Mafuszewskiego, Jak 
ocenia pracę Szkoły? 

— Bardzo wysoko. Przyjeż- 
dżam po raz drugi, bo chcę jok- 
najbardziej zgłębić naszą socjali- 
styczną ideologię. 

Wilt obfity 1 smaczny. Wycle- 
czek spora. Radlo, gimnastyka. 
śpiew umilały życie  knrsantóni. 
Q 6-stej rano już rozlegała się 
pobudka. Samorząd szkolny re- 
gulował szczegóły życia kuran- 
wego. 

Szkola w Pieninach nadhiga 
(chyba nazawsze) pozostanie w 
pamięci | geren uczestników. Ro- 
Anie potrzeba takich szkół i kmr- 
sów coraz bardziej, bo klasa ro- 
kotnicza Polski coraz lepiej rozu- 
mie swoją rolę w Państwie pol- 
skim. 


E. CZAPINSKI. 


mysłowcy. To by! główny ł zasad- 
niczy ich argument przeciw akró- 
ceniu czasu pracy w naszych ko- 
palniach węgla. 

Tym argumentom dal ślę prze- 
konać | niektórzy przywódcy 
ZAP, i ZPZZ. No, ale koniec koń- 
ców, górnicy polscy wywalczyli 
sobie krótszy o +4 godziny czań 
pracy. Kapalnie nasze nia zostały 
zamknięte, wydajność pracy nie 
spadła, eksport się nie zmniejszył. 
lecz nawet wzrasta. Ale nia ulega 
wątpliwości, że w interesie poł] 
skiego przemysłu węglowego i pol- 
skich górników leży, by czas prt- 
cy w górnictwie innych krajów za- 
stał skrócony, by górnicy innych 
krajów nie pracowali dłużej od 
górników polskich. Kapitaliści wg 
glowi Polski sami nas przecie a 
tym przekonywali, 

Zgodnie więc z tym powinien był 
przedstawiciel naszych przemysło- 
wców czynić wszystkie wysiłki, aby 
na Międzynarodowej Konferencji 
Pracy uchwalono ogólne skróce- 
nie czasu pracy w górnictwie. Z4 
takim stanowiskiem przemawiały 
przecie interesy polskiego gorni- 
ctwa | Państwa Polakiego, Iniere- 
sy górnictwa i górmków innych 
krajów. 

Przedstawiciel polski:h przemy- 
alowców wbrew tema dzialu i gio- 
sowal w Genewie przeciw Siiróceniu 
czasu pracy w górnictwie. Nie były 
ważne interesy górnictwa polakie- 
go fla przedstawiciela pelskiego 
górnictwa Nie pomógł nacisk 
przedstawiciela Rządu polskiego 
na przedstawiciela przemysłu pol- 
skiego, by ten popierał uchwalenle 
konwencji o skrócenie czasu pracy 
w górnictwie, bo interesy Polski 
1 Interesy górnictwa polskiego te- 
go wymagają. 

Nie nie pomogło. Przedatawi- 
ciel polskich przemysłowców dzia» 
łał i głosował przeciw nchwalenin 
konwencji o skróceniu czasu pracy 
w górnictwie. 

A, wiecla wrogowie międzynaro- 
dowej solidarności robotników, Wy 
z „Ozonu” i Wy z „ozonowych* 
związków zawodowych, dlaczego 
tak przedstawiciel kapitalizmu 
polskiego postąpił? Tak uchwala 
międzynarodówka kapitalistyczna. 
Ta uchwała, chociaż sprzeczna a 
interesami polskiego górnictwa 1 
ogólnymi interesami gospodarczy- 
mi Polski była okowiązująca dla 
stanowiska przedstawiciela kapl- 
talistów polskich. 

A teraz, proszę pokażcie nam 
panowie „totalniacy*, wrogowie 
Międzynarodówek Robotniczych 
chociażby jeden drobny przykład, 
gdzieby przedstawiciel polskich 
socjalstów postawił w swoim dzia 
łaniu ponad interesami robotni- 
ków polskich, ponad dobrem Pań- 
stwa, obowiązek dyscypliny dla u- 
chwal Międzynaradówki? 

Nie! Takiego przykładu nie bę- 
dzłecia mogli podać. Bo pa pierw- 
sze nasze robotnice międzynara- 
dówki takich uchwał, któreby go- 
dziły w interesy poszczególnych 
krajów, wogóle nie podejmują. 

Był raz taki wypadek na Mię- 
dzynarodowym Kongresie Górni- 
ków, że pewien delegat postawił 
wniosek a uchwalenie bojkotu wę 
gla palsklego na rynkach zagrani- 
cznych. Delegacja górników pol- 
skich wniosek ten potraktowałn, 
jak na to zasługiwał A cały Kon- 
gres potępił go, jako wybryk, 1 
przeszedł nad nim do porządku 
dziennego. 

Sadzimy, ża przedstawiciel ka- 
pitalistów polskich mógł w spra- 
wie skrócenia czasu pracy w Ge- 
newie postąpić tak, jak postąpiła 
delegacja robotników polskich na 
Międzynarodowym Kongreste Gór 
ników wobec wniosku o bojkocłe 
naszego węgla. Sądzimy, że nie 
tylko mógł, ale że to było jego o 
bowlazkiem. 

A Waszym obowiązkiem, obo- 
wlązkiem państwowym, panowie 
„totalnicy", jest  zaprzestańie 
walki z międzynarodówkami, do 
których my polscy socjaliści na- 
leżymy, bo walczycie ze szczerym 
naprawdę przyjaciółmi Polski. 

Papierając zań  „międzynaro- 
dówki kapitalistyczne" dajecie je- 
no dowód, że mówicie i piszecie a 
interesie Państwa i Narodu, a 
macie na myślł tylko egolzm kla- 
sowy i interes klasowy kapltali- 
stów. 


JAN STAŃCZYK. 


Str 


W. Brytania nadal panuje na morzach 


Front pokojowy 


pz 


| 


«.opaganda niemiecko - włoska | 
nsiłuje od dłuższego czasu wes 
wić w świat, że panowanie Wiel- 
kiej Brytanii na morzach jest po- 
ważnie zachwiane. Składać się ma- 
ję na to trzy czynniki: brak nowo 
czesnych okrętów liniowych we 
flcele brytyjskiej (krążowniki do- 
bre są tylko do celów drugorząd- 
nych), przewaga okrętów podwod- 
nych „Mitropy”, wreszcle zaś uwi- 
kłanie Angli! w awanturę na Da- 
lekim Wschodzie. 


„frontu pokoju. Ale wiadomo, że 
w stosunku do przeciwnika silniej- 
szego | rozporządzającego potężny 
mi liniowymi środkami walki, woj 
na korsarska nigdy nle dawała roz 
strzygnięcia. Co najwyżej rozgo- 
ryczala tylko przeciwnika | pohu- 
dzala go do tym intensywniejszej 
akcji. A zresztą — jak rzekliżmy 
— jedynle część i to nleskawisa 
floty podwodnej Niemiec wydosta- 
nia się zapewne na Ocean, Włoska 
sayas ltędzie głównie do Mo 
rm totdrwamego. Nawet gdyby 
Mopaaia — co jest kardza wąt- 
pliwe — adstąpiła Wlochom «= 
bazy, sytuacja nie o wiele się 
tt 


Wreszcie punkt trzeci: okręty li- 
niowe, Tu porównanie wypada dla 
„Mitropy” druzgocąco. Anglia ma 
16 wielkich madpancerników (z 
tych dwa powojenne) 1 9 w budo- 
wie. Niemcy gotowe 2 I 3 w bw- 
dowie, plus $ pancerniki „kieszon- 
kowe", będące w Istocle tylko krą- 
żownikami Francja 3 starsze 
zmodernizowane I 2 nowe, w hudo- 
wie 4. Włochy 4 starsze zmoder- 
nizowane | w budowie 4. Nie trze- 
ba być proroklem, aby móc stwier 
dzić, że Anglia maże z powodze- 
swe wysłać nawet kilka okrętów 
my m Daleki Wschód. 

Dalej Stany Zjednoczone mają 
17 okrętów liniawych, Rosja 3 star 
aze I 2 w budowie, Japonia 10 (ca 
w budowle nle wiadoma, w każdym 
razle nle więcej jak 4—4). Cyfry 
te są więcej niż wymowne, jeśli 


Jednak człowiek jako tako arlen 
tujący się w sprawach morskich, 
zrozumie odrazu całą złudę, czy 
nawet złą wolę w podobnym rozu- 
mowaniu. Weźmy rzeczy tīk jak 
one się przedstawiają istotnie. 

Oczywiście Anglia ma tradności 
na Dalekim Wschodzie, a jej siły 
morskie tam skoncentrowane, nie 
beda w stanie przeciwstawić slg 
fiocie japońskiej. Ale już od- 
razu stwierdzić można, że gdy- 
hy konflikt na Dalekim Wscho- 
dzia wybuchł, Anglia nle hyłahy w 
nim odosabniona. Interesy brytyj. 
skie, palityczne i ekonomiczne są 
tam tak ściśle związane z amery- 
kańskimi, że interwencja Stanów 
Zjednoczonych musialaby być nie- 
unikniorta. 

Co się tyczy przewagi w okrę- 
tach podwodnych, ta rzeczywiście 
istnieje ona zarówno po stronie 
osi Herlin — Rzym przeciwko An- 
gló i Francji, jak 1 w trójkącie 
Berlin — Rzym — Tokio przeciw- 
ko frontowi pokoju. Rozpatrując 
jednak rzecz bliżej | tu także ae 
dochodzimy do wniosków, mogą- 
cych usprawiedliwić  aptymizm 
niemiecka - włoski. 

Więc w pierwszym rzędzie ilość 
okrętów poeńwadnych to jeszcze 
nie wszystko. Niemcy, np. sa TÈ 
gotowych Inb na wykończenia po- 
siadają bliska 50 o maleńkiej wy- 
porności 250 stóp, które będą mo- 
pły działać tylka w nieznacznej 
odległości od podstaw aperacyj 
nych. Żywotneść takich nkrętów 
1 ich zasięg są bardza ograniczone. 

Flotylie włoskie liczące (razem 
z tym ca jest na wykończeniu) 
akolo 120 okrętów, są znów zam- 
knięte w basenie marza Śródziem- 
nego. Przez kanal Sueski oczywiś- 
ele... nie wyjdą. Przez Gibraltar 
może, ale z dużym ryzykiem i w 
niewieikiej ilości {Silne prądy 
przeszkadzają przechodzić Gibral- 
tar w stanie zauurzonym w kie- 
rek 1 Wcschód — Zachód), Raz 
wyse beda miały utrudniony 
powrót i prawdopodohnie będą 
musiały w końcu dać się interna- 
«ać w porcie neutralnym. 

Zresztą stosunek okrętów pod- 
wodnych „Mitropy“ — w sumie 
okoła 180, do ilości posiadanej 
przez mocarstwa _ demo'tratyczne 
(Francja 93, Anzlta 65, Polska 5, 
rnzem 161) nie jest tak znów = 
straszajncy. Stany Zjednoczona m 
sladają więcej okrętów pndwad-! 
nych od daponii (100 da 75). Nie 
napisaliśmy zresztą  najważniej. 
szego: Ilość okrętów podwodnych 
me jest miarodajnę w operacjach 
morskich. a tylko ich jakość 1 u- 
żyęłe. 

Flotylle podwodne „Mitrapy” bę 
dą się oczywiście staraly prowa- 


Aż pajer kararka £a morzach 


ma miażdżącą przewagę nad „Osią” 


| dodać, że np. flots niemiecka pr 
| slada weląż jeszcze bardzo młody 
personel i cierpi nad hrak kadry. 

Mniej więcej analogicznie przed- 
stawiają się cyfry  lotniskoweów, 
które flecie panującej na marzu 
ułażwią w dużym stapnin bombar- 
dowanie wybrzeży, czy nawet wnę- 
trza kraju przeciwnika, z krótkiej 
odległości. A już stanoweza prze 
waga istnieje również dla „frontu 
pokoju” w dziedzinie okrętów fek- 
kich. 

Tak tedy W.*Brytania po staremu 
króluje na falach i chyba nie tak 
szybko jej przewaga będzie © 
chwiana. 


„Płynny wegiel“ 


Anglia produkuje benzynę z węgla 


%:tki samolotów  pruje 


obszarami lądów i mórz. 
czone ilości motorów spalinowych 
w samolotach, 
warsztatach przemysłowych poże- 


na okrętach i w gromadzenia 


bezu- | ucinłanych przez przyrodę w glę- 
stannie powietrze nad wielkimi | bi złemi, nle była nigdy tak bez- 
Niezli- | pośrednio bliska, 


jak obecnie, w 
okresie intensywnych zbrojeń i 
surowców wojen- 
nych, wśród których jedno z plerw 


m bezpowrotnie miliony litrów szych miejsc zajmuje benzyna. 


|benzyny dziennie. Eksploatacja 
| istniejących szyków naftowych 
doskonali się i rozszerza, a prze- 
twarzanie produktów ropy nie 
jest już obecnie tak rozrzutne t 
powierzchowne, jak dawniej P» 
pe wyszukuje się i wydobywa do- 
słownie na calej kuli ziemskiej od 
krain wiecznych lodów aż do rów- 


WYMNOKA ARMAT 


nika. Mimo to, groźba wyczerpa- 


'nia naturalnych zapasów paliwa 


nor. 


Zapasy naturalne ropy w Amery- 
lce np. przy obecnych normach 
eksploatacji, ablicznją #8 90 iest 
Jest to cyfra napewno zbyt wygó- 
' rowang, ekoro zużycie benzyny %%- 
wet w czasie pokoju rośnie bezu- 
stannie | niepowstrzymanie, 


Już od dość dawna mówi wę # 
jróżnych sposobach  „upłynniania 
węgla”, czy też a wytworzaniu 
| „syntetycznej benzyny” z różnych 
rodzajów paliw stalych. Nie wszys 
ty jednak zdają sobie sprawę z te- 
go, że zagadnienie to dawna już 
l opuściło tajemnicze sanktuarlum 
cudów labaratoryjnych i znajduje 
się obecnie w pełni gospodarczej 
realizacji. Iejrozmaitsze gatunki 
benzyny i olejów powstają dziś z 
węgla kamiennego i brunatnego, # 
pozostałości stałych po destylacji 
ropy naftowej — nie w retortach 
chemików, ale w ogromnych wie- 
żach o kllkupiętrowej wysokości. 
Ciężar tych wież wynosł 100 | wię- 
cej ten, są one zresztą ze względu 
na swoją pojemność i niebywałą 
odporność na wpływ wysokiej tem 
peratury | ogromnych ciśnień (do 
300 atmosfer) istnym cudem in- 
żynierii chemicznej. 


Benzynę sztuczną produkuje ele 
już obecnle w Niemczech (1838 
rok—250.000 ton), w Anglii 1938 


Jak pracuje i jak jest zorganizowana 


Kobieca armia Anglii 


Ochotnicza służba wojskowa kobiał w Wielkiej Brytanii 


Współczesny sposób prowadze- 
ula wojny wymaga, aby każdy oby 
watel narówni z żołnierzem pód 
bronią wziął udział w obronie kra 
Ju. W organizacji tej obrony wiel- 
ka rała przypada kobietom. Tę 
prawdę zrozumiały kobiety angel- 
skie i objęły wielki odcinek pracy 
= służbie pomocniczej, zarówno 
bezpośrednio przy samej armii, ja 
ko kabiece oddziały armii teryto- 
rialnej, jak również przy organizo 
waniu obrony biernej kraju. 

Główna siedziba Qchotmezej Słu 
żby Kobiet znajduje się w Londy- 
+" | rama na terytorium wysp 
Brytyjskich 800 oddziałów. Oddzia 
ły miejscowe zajmują się propa- 
gandą i rekrutacją członkiń oraz 
przygotowują plan pracy na miej- 
scu Praca kobiet obejmuje na- 
stępujące działy: ochrona przeciw 
lotnicza (41%), pomoc sanitarna 
(20%), ewakuacja (31%), oraz 
transport i łączność (8%). 

Ochotniczka, 
do slużby, przechodzi przeszkole- 
nie w jednym z wyżej wymienio- 
nych działów, stosownie do posia- 
danych już kwalifikacji i osobi- 
stych zamiłowań, A więc kobieta 
umicjąca prowadzić samochód zo- 
staje przydzielona do Kobiecega 
Pomacniczega Korpusu Sanitarno- 
Transportowego, gdzie przechodzi 
specjalna przeszkolenie, uczy się 
prowadzić samochód % nocy bez 
świateł, w masce gazowej itp. Po- 
zatym aby zostać azoferem ambu- 
lansu, musi przejść przeszkolenie 
sanitarne. Musi również poznać 
dobrza topografię swego miasta o- 
raz okolicy, w której będzie praco 
wała. Kobiety, które posiadają 
swoje prywatne samochody, two- 
rzą specjalne oddzieły, które w 
razie potrzeby będą zajmowały się 
transportowaniem lżej rannych ł 
rekonwalescentów do szpital, 
względnie domów prywatnych. 

Następny dział, da  którega 
zgłoszenia są nie mniej liczne, to 
praca sanitarna. Wyszkolenie pa 
lega na opanowaniu umiejętności 
udzielania plerwszej pomocy oraz 
zasad ogólnej pielęgnacji chorego 
Pa ukończeniu kursu teoretyczne 
go następuje praca w szpitalach, 
która obejmuje co najmniej 50 
godzin praktyki. Główny nacisk 
jest położony na umiejętne pielę 
gnowanie chorego, aby w razie pn 
trzehy nowe sanitariuszki mogły 
zastąpić w szpitalach zawodowe 


która zgłasza się! 


KOBIECA 


A PORHOUNICZA 


W ANGLII. NA NASZYM ZDJĘ- 


CIU WIDZIMY KOLEJNO (Z LE WEJ) CZŁONKINIE: ARMI TZ- 
RYTORIALNEJ, POJIODONICZEJ MARYNARKI, LOTNICTWA, SA- 
, NITARNYCH ODRZIAŁÓW I SŁUŻBY POMOCNICZEJ NA WSL 


cy bardziej odpowiedzialnej, wy- 
megającej specjalnych umiejętno- 
Bcr. 

Jednym + jerine) povai 
SJ odcinków pracy jest obrona 
przeciwlotnicza, Kobiety, które w 
razie potrzeby obejmą rolę ope- 
kunek, przechodzą kurs obrony 
przeciwgazowej, ratownictwa a% 
nitame i przeciwpożarowe, oraz 
topografię swego obszaru z u- 
względnieniem położenia wszel- 
kich schronów oraz oblektów o 
charakterze użyteczności publicz- 


pielęgniarki, które odejdą do pra: 


nej. Wyznaczone kobiety — opie 
kunki dzielnie będą dawały % 
gnały alarmowe w razie nalotów 
oraz będą odwoływaly stan ostre 
go pogotowia. 

Trzecim odcinkiem pracy, które 
zostało powierzona kobietom, to 
ewakuacja dzieci, starców t inwa 
lidów z zagrożonych okolic i wiel 
kich miast. Tysiące kobiet zgło- 
siło się ochotniczo, jako ewentu- 
alne opiekunki  czteramilionowej 
rzeszy dzieci, która podlegać bę- 
dzie ewakuacji w chwili wybuchu 
wojny. Na wsiach i na prowincji 


Floła angiesta w Gibraltarze 


kobiety wapólpracują z miejsco- 
wym! organizacjami samorząd 
wymi przy przygotowaniu pormie- 
szczeń dla ewakuowanych | zape 
wnieniu im aprowizacji. Domy lu 
dowe zostają przygotowane na 
ewentulane schroniska, male dom 
ki na szpitale | domy wypoczyn- 
kowe.  Mieszkanki miasteczek | 
wiosek, które zgłosiły gotowość 
przyjęcia pad swoją opiekę ma- 
lych uchodźców z miast, przecho 
dzą równieź specjalna przeszkols- 
nle w zakresie opieki nad dziec- 
klem oraz chorymi. 


Na morzu Egejskim, na wprost 
tw fe Turcji, leżą wyspy Dade- 
bessa noszące dzisiaj oficjalną 
nazwę Isole Egee (wyspy egej- 
skie). 12 wysp archipelagu, z któ- 
rych największą jest Rhodos, jest 
obeenia w posladaniu Włoch. Pra- 
sa turecka wysunęła ostatnio pre- 
tensje do posiadanla tych wysP, 
które zostały przez Turcję przeka- 
zane Włochom na mocy traktatu | 
lozańskiego 7 24 lipca 1928 r. 

W 16 lut później sprawa Dođe- 
kaneza wypływa na powierzchnię, 
stanowiąc dzisiaj punkt newralgi- 
czny na Bliskim Wschodzie. Jasna 
Jest, że skoro oheenie Tureja I Wło 
chy znalazły się na przeciwnych 
szańcach, sprawa panowania nad 
tymi wyszami nie może hyć obo- 
Jetna nie tylko dla tych dwóch 
bezpośrednio zainteresowanych 
państw, ale i dla szeregu innych, 
a więc Grecji, Angli, Francji, a 
| nawet dla państw z nad morza 
Czarnego, tj. Rnummiii | Rosji so- 
wieckiej. 

Wyspy Dodekanezn mają abec- 
nie w ogólnym ukształtowaniu sil 
na morzu Śródziemnym kapitalne 
znaczenie strategiczne, Są one ne- 
"der dogodnymi bazami wypado- 

wymi dla kontrati morskiej aż pa 
Bosfor łącznie, jak również dla 
„ataków artyleryjskich w kierunku | 


| wybrzeży Malej Azji (Tarcji), czy stanie się nowym punktem za”al 
|łotniczych w kiernnku Cypru, Pa- nym nn niesnokojnym firmamen“ 
i lestyny, Syrii, Egiptu itd. To sprz cie współczesnega Ńwiata. W każ 


"wia, że w ew. konflikcie zbrojnym ` 
Dodekanez będzie jednym z naj- 
ważniejszych punktów oparcia w' 


tej części Europy, skąd też porn- 
| stości. 


| szenie tej sprawy przez Turcję. 


O T 


130.000 ton), we Włoszech (193% 
31.000 ton), poza tym zaś wę 
Francji i Japonii, Stanach Zjedno. 
czonych i ZSRR. Dane o dotych. 
czasowej produkcji nie charakte 
ryzują dostatecznie stanu zagad. 
nienia, gdyż wkroczyło ono dopte. 
ro w stadium realizacji i w wielu 
krajach znajdują się obecnie w 
budowie ogromne zakłady uplyn- 
nlanla stałych paliw. Sprawa ta 
jest częstokroć traktowana jako 
pierwszorzędne zagadnienie stra- 
tegiezno-ohronne, szczególnie zaś 
w tych wypadkach, gdy dostępna 
źródła ropy znajdują się dalekoij 
Eą oddzielone morzem. 


Aucaiem Partia Pracy oglosi. 
ła niedawno bardzo 'gczególowy 
raport, przygotowany przez spe- 
cjalnie wyłonioną komisję. U po 
dłoża zainteresowania sprawą u- 
płynniania węgla leży chroniczny 
kryzys i bezrokocle, trawiące an- 
gielskie górnictwo węglowe. Fó 
misja Partjl Pracy proponuje bi- 
dowę przez państwo wielkich za. 
kładów, produkujących 330.800 
+= benzyny z węgła rocznie. Ilość 
ta pakrywalaby 16% zapotrzeba- 
wania Wielkiej Brytanii. Na dro 
w © realizacji tego projektu, 
któryby był rzeczywiście zbawien. 
ny dla angielskiego górnictwa wę- 
glowego, a jednocześnie posiadał 
wielkie znaczenie strategiczna - 
obronne, plętrzą się jednak liczne 
trudności. Benzyna sztuczna kal- 
kmluje się jeszcze ciągle okoła 8 
razy drożej od benzyny ropnej £ 
zorganizowanie tej produkcji w 
Anglii, gdzie przemysł pracuje 
przy normalnej kalkulacji, jest 
trudne, zwłaszcza, że kapitały an- 
gielskie są bardzo silnie zaangażo- 
wane w zamorskich kopalniach ro- 
py. Wydaje się jednak, że nawet w 
Anglii przeszkody zostaną poko- 
nane, a produkcja sztucznej ben- 
zyny rozwinie sie w pelni zawcza- 
% zanm wyschną Źródła nafto- 
we, eksploatowane oheenłe w spo- 
sób rabunkowy. Należy bowiem 
dodać, że kwestia ta była równo 
cześnie przedmiotem badań Kami. 
tetu Rządowego, delegowanego 
przez  ministerium Koordynacji 
Obrony. Lord Falmouth, stojący 
m czele tego komitetu, wysunął 
wprawdzie wnioski bardziej po- 
wśclągitwe, niż komitet Partii 
Pracy, tym niemniej zalecił gorą- 
ce poparcie flnansowe i opiekę 
prawną, któraby umożliwiła uru- 
chomienie wielkich zakładów, pro 
dukujących benzynę z węgla. 


Dodekanez 


Wyspy te były w latach 1912— 
1918 w posiadaniu Włoch i zosta: 
ły im ostatecznie przekazane w F. 
1923. Posładanie tych wysp Rząd 
włoski wykorzystali w plerwszym 
rzędzie z punktu widzenia strate- 
gicznego. Wyspa Leros, poslada- 
jąca jeden z najlepszych portów 
nataralnych na świeele, została 
zaopatrzona w dużą ilość fortów 
oraz lotnisk wojskowych. Z tego 
miejsca samoloty włoskie mogą 
dokonywać nalotów do Ankary 
1 Stamhała, na Cypr ! de Haify. 
a dalej do Aleksandrii. 

Wyspy Dodekanezu oddały rów 
nież Włochom duże usługi w cza= 
sle wojny abisyńskiej. Kierowani 
byli tam rekonwaleacenci 1 ranni. 

Wyspy Dodekanezn zamieszka 
łe są w Przeważnej mlerze przeż 
ludność grecką. Obywatele pzistw 
bezpośrednio zainteresowanych. tl 
Wloch i Tureji żyje na nrchipela= 
gu niewiele Ludność miejscowe 
zajmuje się rybołóstwem, uprawą 
win I hodowlą drzew owocowych. 
które stanowią główne źródła eks- 
portu. 12 wysp; bedących pad pa- 
nowaniem Włoch, zarzadzanych 
jest przez pnhernatora, mianowa* 
nero przez króla. 

Być może, !ż sprawa Dodekanee 
mu. która ostatnio została port- 
szona, w niedalekiej przyszłości 


dym razie nowiedzenia Venizelosz 
4 roku 1924, iż „sprawa Dodeka< 
nemu już więcej nie Istnieje“ jest 
zanrzeczeniem obecnej rzeczywi 


poz 


Nowej Rady Miejskiej w Olkuszu 


Hare „Ozonowe” przedw socjalistycznej większości 


Jak wiadomo, w wyborach do 
Pady Miejskiej w Olkuszu na ogól 
ną liczbę 16 radnych — socjaliści 
uzyskali 7 mandatów, lista miesz- 
czańska, a właściwie „ozonowa ', 
4 mandaty, Jista żydowska 4 man- 
daty i jeden mandat dziki. 

Wynik wyborów był klęską dla 
OZNu i dlatego dośzukiwano się 
zarzutów, jednak napróżno — wy- 
bory trzeba była zatwierdzić. 

w wyborach wicehurmiatrza — 
kandydat nasz tow. Mikita otrzy- 
mał 9 głosów, w czym dwa ży- 
dowskie. Dwaj radni żydowscy od- 
dali kartki białe. Wynik wyborów 
doprowadzi? działaczy OZNu do 
szału. 


Komisja Banitarna starostwa 
poczęła dokonywac inspekcji sani- 
tamych i kropić mandaty karne. 
Radnemu Szwarzbergowi oprócz 
kary pieniężnej zamknięto warsz- 
tat szeweki. adnej Lenderowej 
nalożono wysoki mandat karny i 
przeprowadzono klikupodzinną re- 
wizję, w rezultacie której Legde- 
rowa rozchorowała się. U swierg» 
Kuperminca dokonywano pre 4 
godziny rewizji w poszukiwaniu 
materialów wybuchowych (!). 

Delegacja Żydów udała się do 
p. Starosty, by interweniować W 
sprawie represji. Wkrótca po tej 
konferencji.. radni żydowscy zło. 
żyli mandaty. Wślad za tym zło- 
żyli mandaty radni azonowi. 

Wydział Powiatowy przyjął ðo 
wiadomości zatwierdzającej zrze- 


czenie się mandatów przez oe a m będzie dłuższe leczenie. 


SZKOŁA DLA WSZYSTKICH! 


nych żydowskich i „ozonowyth". 
Jako podstawę uznano, Że Rada 
Miejska w Olkuszu w iya. 
składzie nie może z korzyścią dia 
missis przewa. 

Postanowienie to jest niezgodne 
z ustawą samorządową i razporzą- 
dzeniem Min. Spr. Wewn., w któ- 
rych są ściśle wymieniane warun- 
ki zrzeczenia. Przy tym nie dano 
nowej Radzie możliwości wyksza- 
nia się korzystną pracą dla mia- 
sta. 


Wybrany wiceburmistrz tow. 
Mikitt, prof. gimnazjalny, nie za- 
stał przez wojewodę zatwierdzony 
bez podania motywów. 

Oto ilustracja ustosunkowania 
się do samorządu, gdy skład jego 
clał nie spodoba się pewnym czyn 
nikom, 

LU 

Otrzymaliśmy opis wydarzenia, 
który podajemy według nkargi 
poszkodowanego. 

Roman Kulawik, inwalida bez; 
nogi „pemi? funkcję dozorcy noc- 
nego na budujątej się drodze Ol- 
kusz — Bukawna. Pewnej nocy: 
nadjechał z Bukowna leśniczy Ma- 
lek, którego kanie zlekły się sto- 
jącego na drodza walca. 

Rozgniewany leśniczy wyjął re- 
wolwer | wygrażał nim kalece, a 
pa tym razem z furmanem pobili 
ciężko Kulawika. 

Lekarz Ubezpieczalni stwierdził 
rany, na całym clele, wybicie przed 
nich zębów, przecięcia szczęki; ko 


„Najniższe 
ópłaty 


STUDIUM KORESPONDENCYJNE — Spółdzialnia z odp. udz w 


Warszawie, Wybrzeże Knściuszkowskie 35 


(Smulikowakiego 8) pro- 


wadzi kuray: Przygotowawczy do egzaminu z zakresu szkoly powaz. 
TM 'etopria. Gimnazjum ogólnakaztałcącego. Liceum administracyjnego. 
Kalęgowo-handlowy, 


lącznia z nauczaniem korespondencyjny: 
Uczniów uwych, zamieszkałych w Warszawie 


urządza Studium dla 
1 okolicy, co miesiąc, 


w godzinadh wieczorowych, kilkudniowe lekcje „żywtga słowa", 
Żądajcie prospektów. 


powstało nowe osiedle kolejowe 


Staraniem Towarzystwa Rudawy sżkania, wynosi okola 550 w i fest 
1 Gkaploatac Mieszkań dla Pracow- | ogrodzona od ulicy 4 sąsiada, 


ników kolejowych została na parceli 
o pow, 61,908 ma wybudowana I już 
oddane do użytku wzorowa osiedla 
w Kumil — Janowo. Wybudowano 34 
domki bliźniacze, wolno atojące, 

Ogólna kubatura domku wynosi 
18798 ma. Zawyera ona w sobis dwa 
'mieaskania, postadająca na parterze 
dwa pokoje, kuchnię, wyposażoną w 
spisaryig, stólamtariey, botlar i sle- 
wo-zmywak, łazienkę i W. O. oraz 
Przedpakój a klatką schodową zal 
Pu gdzie się znajduje obszerny pokój. 
W tych samych domkach wykonana 
łakie na piętrze W. O., umożliwia- 
ip m mym wydzielenie piętra, 
mieszkania jednolę- 
keap Fora: każda MIESZKAN 
Piadas w budynku piwnicę, oraa o- 
sabny domek gospodarczy, gnajdu- 
jący się na parcel, 

Parcela, należąca do jednega mie- 


Ulica posiadóją nawierzchnię twi- 
rwg wałowaną, chodniki z płyt bë» 
torowych. chodniki spacerowe a Św 
álu ubitego, poza tym wzdłuż ulic 
urządzona zlalańca i posadzono drze. 
Es 

Z całości parceli wydzielono duży 
obszar, stwarzając w ten spozób te- 
ren dia sportów, a stojący tan sia- 
ry budynek odrestaurowano i wrzq- 
dzono w nim świetlicę, sklep, misss- 
kante dla administratora, 

W ten sposób 68 rodzin pracowni- 
ków kolejowych najniższych stopni 
uzyskała dobre warunki mieszka M: | 
wa 

Ktorąc pod uwagę, że czynsz mie- 
sakalny wymon okoła 85 si. miesię- 
czzłe, należy przykłasnąć tnicjaty- 
wie Ministeriim Komunikacji, ooze- 
kując w najbliższym czasie dalszych 
Anwestycyj tega tymi. 


wstrzymana 


Jak informuje Syndykat Eml-j Ekwadorze w terminie trzech mie- | r 


Eraċyjny, emigracja do Ekwadoru | sięcy oł daty wystawienia wizy. 


została chwilowo wstrzymana, jed 


Termin wznowienia emigracji 


nakoważ emigranci, posiadający |do Ekwadoru nie jest jeszcze zna- 
wizy, wydane przed 14 czerwca | ny. 


A r, 


będą mogli wylądować w 


Napad na willę iekarza 


W nocy dokonano napadu najNa skutek wszczętego alarmu wła 
willę d-ra Slawoja Barabasza (Wi-|mywacze rzucili się do ucieczki. 


lanowaka 12, Warszawa) w Zale- | Natychmiast 


su Górnym, Em. Jazgarzew. 


zarządzony pościg 
przez policję doprowadził do uję- 


Włamywacze po dostaniu się da cia ich. Aresztowanymi okazali 


wili przeszli do pokoju stołowe- 


Zo. Szmery usłyszeli domownicy. | taw Dywan, 


się: Jan Haszyński, lat 23 i Wa- 
lat 24. 


Śmiertelny skok z pociągu 


W pobliżu stacji Radość wysko- 
tył z pociągu, który nie zatrzy- 
muje się na tej stacji, młody męż- 
yma. Skok był tak fatalny, że 
Mężczyzna upadł na ogrodzenie 
Żelamą i doznał złamania nóg, 


oraz pęknięcia czaszki. W drodze 
do szpitala zmarł. Policja ustaliła, 
że tragicznie zmarłym jest Leon 
Kowalski, lat 20, mieszkaniec Ra- 
dości pod Warszawą. 


— 


Zauważyć należy ża do obo 
wiązków inwalidy nie należało u- 
suwanie walca, do manewrowania 
którym miał prawo jedynie ma- 
Szynista Jeżeli nadesłane nam 
skarga zgodna jest z rzeczywisto- 
ścią, władze powinny wyciągnąć 
daleko idące wnioski z zachowania 
się leśniczego. 
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SPORTE 


PIŁKA NOŻNA 
REPREZEN- 


EAD POLARIGO 
FACH PANASS NA MECZ 
4 WĘGRAMI 


Kapitan związkowy Pol. Zw. Pił- 
ki Nożnej p. Kałuża dokonał zesta- 
wienia składu reprezentacji Polski 
ne niedzielny mecz z Węgrami. 
Wyznaczył an J6 graczy, z których 
w niedzielę wybraną zastanie osta- 
tecznie jedenastka. 

Skład wyględa następująco: 

bramkarze — Krzyk (Brygada), 
Jankowiak (Warta); 


obrońcy — Szczepaniak  (Polo- 


Sprawa lokautu 


w firmie 

Sprawa lokautu 200 robotników 
w firmie „Kontakt“ we Lwo- 
wia pomimo uzyskanego roz 
głosu dotychczas nle zostala 
załetwiona. PP, Salomon i Kulbin- 
gier właściciele firmy usiłują ato- 
sować wobec robotników metody, 
nie stosawane już dzisiaj w przy- 
zwoitszych przedaiębioretwach ka- 
pitalstycznych. Uchylanie się i 
przewlekanie pertraktacji ma na 
celu znękanie pracowników, ażeby 


; głodnym i zmaltretowanym posta- 


wić dowalne warunki, 

Właściciele fabrykl twierdzili, że 
muszą obniżyć płace | redukować 
robotników, gdyż nie otrzymal za 


Wisdomośc 
POGRZEB 
OFIARY OBOWIAZKU 

W Tczewie odbył się pogrzeb 
żołnierza garnizonu  tczewsklego, 
Michała Rożnowskiego. Zastrzelo- 
ny on został w skrytohójczy spo- 
sóh przez hlilerowców, podczas 
nocnego patrolu na granicy pol- 
ska - gdańskiej, pod Miohądziem. 

Tragicznie zmarły żolnierz byl 
jedynym synem i żywicielem sę- 
dziwych, spracowanych rodziców. 

Z ROZPACZY PO STRACIE 

CÓRKI 

We wsi Małyszyc pow. olkuskie 
go 63-letnia Monlka Bałazowa sko 
czyła do rzeki w celu samobój- 
czym. Mieszkąńcy wioski rzucili 
slę na ratunek, leez dopiero po kil 
ku godzinach wydobyto z wody 
zwłoki Bałazowej, Dochodzenła u- 
staliło, że popełniła ona samobój- 
stwa z powodu straty córki, zmar- 
łej po operacji. 

WYBUCH ZAPRAWY 
DO FODŁÓG 

Mieszkanka Opatowa, Stanisła- 
wa Szmajda, chcąc przyrządzić da 
mowym sposobem zaprawę do fro 
terowania podłogi, uległa ciężkim 
oparzeniom wskutek wybuchu pod 
grzewanej na maszynce spirytu- 
gowej mieszanki z benzyny i pa- 
rafiny. Ofiara wypadku stanęja w 
jednej chwil w płomieniach. Na 
ratunek pośpleszyli sąsiedzi, któ- 
rzy ugasili również powatały w 


200 robotników 


„Kontakt“ 


mówłeń z Zarzadu Miejskiego. 
Tymczasem okazalo się, że pp. Sa- 
lemon i Kulbinger nietylko że nie 
stracili tych robót ale otrzymali 
zamówienie na dostawę liczników 
dla Miejskiej Elektrowni na sumę 
100.000 zł. Fabrykanci zwerbo- 
wall dotychczas około 30-tu lami- 
strajków, których przetrzymują 
dniami I nocami w zabudowaniach 
fabrycznych. W fabryce zainsta- 
lowano kuchnię i sprowadzono do 
niej łóżka ł sienniki. Gdyby ta u- 
czynili okupujący robotnicy, woła- 
no by a interwencję władz ze wzglę 
du ne.. moralność i higienę. Ale 
lamiatrajkom wolno. 


czasie wypadku pożar w mieszka- 
niu. 
ŻRÓDŁA MINERALN: 
W CZCHOWIE 

W wykopie pod budowę zapory 
wodnej w Czchowie odkryta nowe 
Źródła mineralne — żelaziste 1 
siarkowe. Odkrycia to wplynie nie 
zawodnie w znaczhej mierze na! 
podniesienie wartości uzdrowiska- 
wych Czchowa, palożonego w uro- 
czej padgórskiej okolicy pokrytej 
lasami szpilkowymłi |  przeciętej 
malowniczą doliną Dunajca. 

Opodal zapory wodnej Ubezpie- 
czałnia Spoleczna przystąpić ma 
najbliższym czasie do budowy wiel 
kiego sanatorłum, z którego korzy 
stać hędą przede wszystkim pra- 
cownicy C. O. P. 

PO PIJANEMU WZNIECIŁ 

POŻAR CAŁEJ WSI 

We wsi Derenie wybuchł pożar 
w stodole jednego z gospodarzy. 
Ogień gwałtownie się rozszerzył i 
strawił w krótkim czasie dom mie 
Szkalny, 13 stodół z tegorocznymi 
zbiorami, 10 chlewów i 19 różnych 
przybudówek. W ogniu zginęła 
również część inwentarza żywego. 

Jak ustalono, pożar miał po- 
wstać wskutek tego, że wspomnia- 
ny gospodarz wrócił wieczorem pl 


E 


jany z jarmarku a Łyskowa i po 
łożył się spać z palącym się paple- 
rosem w ustach. 


z O W E 


Radio warszawskie 


CZWARTEK, 24 sierpnia. 


0.30 Pieśń. 6.55 Gimnastyks. 8.50 
Muz. iptyty). 7.00 Dziennik, 7.15 
Muz. płyty). 745 Ork. wojsk. 8.20 
Pog. sportowa, 12.00 Hejnał, 12.03 
Aud. połud. 1445 „Zagadka gen 
graficzna" -- aud. dla młodzieży. 
15.05 Muz. popularna ze Lwowa. 
15.45 Wiad. gospoa. i dziennik. 16.10 
O książca Wacława Jędrzewicza 
P.O.W. 1 Batalion Warszaw- 
(0 „Z polskiej twórczości 
16.45 „Fotografia ama- 
torska“ — pug. 17.00 Muz. do tań- 
ca (płyty). 18.00 Beethoven: Kwnt- 
tet smyczkowy (plyty). 18.25 Pol- 
ska muz, fortep. w wyk. Wł. Mar- 
kiewiczówny. 19.00 „Wyspa rozpa- 
czy" — fragment z pism Daniela 
Dafoc'go. 20.25 Aud, dla wsi. 20.40 
Aud. inform. 21.00 Rec. skrzypco- 
wy St Mikuszewakiego, 21.30 „Nie- 
zwykły żywot reduktora O'Briena", 
premiera słuchowisko Kazimierza 
Pluclńskiego (z Poznania), 22.05 
Francuska muz. nowoczesna. 23.00 
Ostatni dzłennik. 23.05 Wiad. w jęz. 
niem. 2315 Zespół Stefana Racha- 
w 


WARSZAWA Il: 13.00 Muz, lek- 
ka (płyty). 14.00 Parę inform. Wia- 
domości sportowe. Program. 14.16 


George Gershwin (płyty). 15.00 
Koncert solistów. Michał Szopaki— 
tenor, Tadeusz Kucharski — wio- 


lonczela. 16.30 Muz. obiadown. 14.30 
Drobne utwory symfoniczne (pły- 
ty). 17.05 Życie kulturalne stolicy. 
17.25 Beethoven: Sonata „Kreutze- 
rowska” (płyty). 21.05 Liszt: Polo- 
nez. 2115 Wpływ tarczy na osobo- 
wość człowieka — odczyt, 21.35 
Pieśni _ wapółczesnych kompozyta- 
rów palskich w wyk. Anieli Szle- 


mińskiej. 21.55 Muzyka symfonicz- 


na (płyty). 23.00 Muz. do tańca 


z dancingu. 


PIATEK, 25 sierpnia 

6.30 Pieśń. 8.35 Gimnaxtyka. 6.50 
Muzyka (płyty). 7.00 Dziennik, 8,15 
„Mój mały idzia po raz pierwszy 
do szkoły“, dlalog. 12.00 Hejnał. 
12.03 Aud. południowa, 14,45 Roz- 
mowa technika z młodzieżą. 1500 
Ork. Wlleńska pod dyr. Wł. Szcze- 
pańsklego. 15.45 Wiadom. gospod. 
Dziennik. Pog. akt. 16.20 Utwory 
Franciazka Szuberta (nowe nagra- 
nia płytowe). 16.45 Rozmowa z *% 
rymi. 17.00 Muz. do tańca (plyty). 
18.00 „Melodie słonecznej Hellady”. 
18.30 Kwartet Smyczkowy Rozpl. 
Krakowskiej. 18.00 „Legenda o Mer 
kurym Śmoleńskim" w oprac. Jaro- 
sława Iwaszkiewicza, 1030 „Przy 
wieczerzy”. 20.25 Aud. dla wzi, 20,40 
Aud. inform. 21.00 „Tuatracja muz. 


da utworów Bcenicznych". 22.36 
Brahms: Sonata na klarnet i farte- 
pian. (z Łodzi). 23.00 Dziewk. 
23.05 Wiad. w jęz. niem. í węgier= 
akim. 

WARSZAWA DO: 14.00 Muz Mi 
ka (płyty). 14.00 Pog. gospod.: Kor 
niszony. 14,05 Parę inform. Wizi. 
sportowe. Program. 14.15 Czajkow- 
ski (nowe nagrania na h). 
15.00 Koncert solistów. Marta Skå- 
rewiczowa — mezzosopran, Ñt. Sta 
niewicz —  tortepian. Muz. 
obiadowa, 16.25 Recital skrzypćo 
wy Erki Morini (płyty). 17.05 2y- 
cie kulturalne stolicy. 17.25 Kon- 
cert kameralny, 11.05 Otto Nicolai 
(płyty). 2115 Szymon Czechowicz, 


artysta malarz (w 250-tą rocznicę 
urodzin) — odczyt. 21.30 „Antoni 
Bruckner | jego VII symfonia — 
aud., muzyczne. 22.45 Fryderyk De- 
Hus (płyty). 23.00 Muz. do tańca 
(płyty). 


nia), Gemza (Ruch), Dusik KPW. 
Posset} 


pomocnicy — Jabtoñski 
via), Góra (Cracovia), 
(Warta), Dytko (Dąb); 

napastnicy Wostal, Piqt=t 
Pytel (AKS), Wilimowski (Ruch), 
jam  (Potoniaj, Cebule (Śląsk), 
Oypsza Prha 

Crea my A © do War- 
my w cągr wówżzy 


aal 15 i rre 
.ra42437441 PURARA 

We wtorek zarząd PZPN. otrzy- 
mał od związku węgierskiego pi 
mo z podaniem ostutecznega skla- 
du węgierskiej reprezentacji pilkar 
skiej. Jest to skład najsilniejszy na 
Jeki stać  piłkarstwa węgierskie, 
brakuje w nim jedynie dr. Barosie- 
go, który jeszcze nie wylecrył się z 
kontuzji. 

Skład węglerskiej reprezentacji 
przedstawia się następująco: H 
klay tUjpestl), Szebehelyi (Ruda- 
fck), Biro (Ujpeati), Szalay (Nem- 
zati), Bzlca (Ujpesti), Dudas (Hun 
garia), Adam (Ujpest!), Vince (U) 
peati), Zeengeller (Ujpeatl), Toidi 
(Ferencvarosi), Gyetval (Ferencva- 
rosi), Rezerwowi bramkarz — Sza- 
bo (Hungaria) | pomocnik Turay 
(Hungaria). 

Jak widzimy, sklad oparty jest 
prawie wyłącznie na graczach obi 
finalistów pucharu érodkowo-euro- 
nejsklego. Ujpesti i Ferencvarosl. 
«= kilku pilkarzy Hungari. 


BOKS 


La 


(Craco 
Danielak 


TRTYTNOWE MIFTEDOST™WA 

UAMUAWY W MNE 
W połowie września rozpoczną 
Ze doroczne zawody bokserskie e 
drużynowe mistrzostwa Warszawy, 
w klasach „a“ } „b“. W poniedzia- 
lek wieczorem odbyły się losowania 
do mistrzostw. 

Rozgrywki w klasie „a“ prowa- 
dzone będą w dwuch grupach, a 
mianowicie: 

1) Polonia. Warszawianka, Syre- 
na, Fort Bema, Orkan, 

2) Czechowice, PZŁ, CWB, Okę- 


cie, Makabl. Terminarz npotkań w 
tej Minsie przedstawia się nastę- 
pująco: 

17 września: Polonia — Fort Be- 
ma, Syrena — Warszawianka, Cre- 
chowice — Okęcie, 


24 wrzeżnia: Poloma — Orkan, 
OER — Makak, Còps — FIL. 

8 października: Warnerin- 
Orkan, Polonia — Syrena, PZL — 
CWS. 

22 października: Syrena — Or- 
kan, Czechowice — Makabi, CWS 
— Okęcie. 

20 października: Orkan — Fort 
Bama, Polonia Warszawianka, 
Czechowice — CWS. 

5 bstopeda: Warszawianka 
Fort Bema, PZL — Mekabi. 

12 listopada: Syrena — Fort Be- 
ma, Czechowice — PZL, Okęcia — 
Makabi. 

Zwycięscy obu grup walczyć bę- 
dą w spotkaniu finałowym o tytuł 
mistrza i wicemistrza drużynowego 
Warszawy. 


TENIS 


<ZNAACJA W MIYTAZONTW. 

1KSIGOWYCH 67. BA 
Sensacją mistrzostw tenisowych 
Stanów Zjednoczonych w grza pod- 
wójne] panów jent dojście do fna- 
łu dwuch par australijskich, która 
wyeliminowały najsilniejsze rakiety 
amerykańskie Final ten rozegrany 


pomiędzy parami Quist — Brom- 
wich: Crawford — Hopman przy- 
riósł stommkowo latwe  zwycię- 


stwo parza Quist — Bromwich w 
trzech setach 8:6, 6:1, 6:4. 

W finale gry podwójnej pań pa- 
*a amerykańska Marhla — Fahysn 
pokanala parę Stammers — 
lastey 7:5, 8:6. 

Para Marble — Fabyan zdobyła 
tytuł mistrzowski Stanów Zjedn. w 
Komkureneji międzynarodowej po 
raz trzeci z rzędu. 


IGRZYSKA AKADEMICKIE 


DEBIUT POLAKÓW A IGRZY- 
SKACH AKADEMICKICH 
W MONACO. 


W rnzpoezętych już przed dwo. 
ma dniami akademickich  igrzy* 
skach światowyeh w Monaco, dos 
piero wczoraj nastąpił debiut pol- 
skiego zawodnika. Deblut ten miał 
miejsce w tenisie. Mianowicie w 
grze pojedyńczej panów Gotszalk 
pokonał Hindusa Sawara w 4-ch 
setach d:1, 8:2, 4:6, 6:1. 


Morderczyni 3 osób 


skazana na dożywotnie więzienie 


Przed sądem w Kaliszu stanęła 
26letnia Stanisława Morowiczów- 
$i, która zamordowała 3 osoby. 

Morowiczówna od pięciu lat 
zatrudniona była w charakterze 
słukącej we wsi  Siewierunzki 
pow. tureckiego u gospodyni An 
toniny Frygowej. Początkowa 
między służącą a pracodawczy- 
nią panowały dobre stosmki, 
Które jednak z biegiem czasu po 
częły się zmieniać. Służąca skar 
żyła się, iż Hrygowa obarcza ją 
zbyt ciężką robotą, a pracodaw- 
czyni znów miała pretensje do 
Morowiczówny, że zbyt dnżo cza- 
sa poświęca jej synowi 22-letnie 
mu Józefowi.  Morowiczówna 
chciała wyjść zamąż za syna Fry- 
gowej, czemu la ostatnia energi- 
cznie się przeziwstawiałs, Na 
tym tle dochodziło do kłótni, 
które doprowadziły do katastro“ 
falnego epilogu. 

Po jednej ze aprzeczek, wie: 
czorem, Morowiczówna przygoto 
wala sobie siekierę i w nocy we- 
szła do kuchni, gdzie spała Fry- 


gowa, dwie jej córki, I6lctnin 
Jadwiga i IS-letnia Wacława, o- 
raz Ż-letnia wnuczka. Morowi- 
czówna siekierą zarąbała Frygo- 
wą i jej dwie córki, a następnie 
upozorowała napad bandycki, de* 
molnjąc mieszkanie i chowając 
118 zł. oraz piericionek. Siekierę 
zbrodnicza służąca wytarła sta- 
rannie, Z kolei Morowiczówna 
wziąwszy dziecko na rękę, = 
larmowała w stodole śpiących eya 
mów Frygowej, mówiąc, iż do zee 
grody wtargnęło 4 zamaskowe 
nych bandytów i że tylko cudem 
udało jej się wyrwać z ich rąk. 

Zawiadomiona o morderstwia 
policja wszczęła dochodzenie, 
które ujawniło ślady krwi na ko* 
szali Mornzowiczównej. W ognim 
krzyżowych pytań  zbrodniarka 
załamała się i przyzmała do mor- 
derstwa. 

Sąd skazał zbradniarkę na do- 
iywotnie więzienie n pozhawie 
niem praw. Morowiczówna wy” 
rok przyjęła spazmatycmnym pła« 


o: kotia 


Podajemy szczegóły kataatro- 
finej eksplozji kotła na kopalni 
„Zdzisław H" w Borysław: * 

W poniedziałek o godz. MAtej 
podczas ogrzewania oleju skalne” 
go na kopalni celem odegrzania 
otworu  świdrowego,  nasłąpiła 
eksplozja kota, prawdopodobnie 
wskutek nadmiernego ciśnienia. 
Skutki eksplozji e3 katastrofalne. 
Do szpitala w Drohobyczu od- 
wieziono 5 osób ciężko rannych, 
a których 3 zmarły, Pierwszy 
zmarł natychmiast po przewie: 
zieniu motorowy 43łetni Stani- 
sław Czapla. O godz. 2-ej w no 
cy zmar] pomocnik motorowego, 
4lletni Izaak Finkler, a we wto- 
rek rano zmarł wiertacz 28-letni 
Herman Sobel. Ciężko ranny jest 
Herman Link, istnieje jednak 
nadzieja utrzymania go przy ży: 
ann 


Mariarowa Jastrzębska wpłaca 
zł 50 (a nie 5 zł. jak mylnie wy- 
drukowano) na Dom Robotniczy 
im. Ignacego Bemmidoepe w Kra- 
kowie, zamiast kwiatów na grób 
Mariana Jastrzębskiego. 


ciu. Stosunkowo najlżej ranny, 
choć także poważnie, jest kle- 
rownik kopalni Henryk Semil, 
który doznał poparzenia twarzy, 
szyi i ręki, 

Micjsce eksplozji przedstawią 
straszliwy widok. Wieża wiertni* 
i zostełą zniszczona. Kopalnia 
jest unieruchomiona. Wybuch był 
tak głośny, że detanację słychać 
byłe w promieniu kifku kilome- 
trów. 


$Świadkowie 
Gawnej chwały 


Oprócz zwykłych źródeł histo- 
rycznych dokumentów pisa- 
nych — istnieją inne o wiele tru- 
dniejsze do odczytania. Są nimi 
świadkowia dawnych wydarzeń, 
wierni towarzysze ludzi i pokoleń 


dawno zmarłych — przedmioty. 
Q tych właśnie przedmiotach, 
świadkach dawnej chwały mjr. 


Wiadyslaw Dziewanowski 1 kpt. 
Jerzy Podoski wygłoszą przed mi- 
krofonem cykl sześciu reportaży 
z muzeów ca czwartek o godz. 
16.45. 


| 


RRONIRA KRAROWSKA 
Można uchronić żywność 


Z Koloni ietniej Rob. Tow. Przyj. Dzieci 


Przyjazd dzieci z kolonii R. T | Tow. Przyj, Dzieci w Zasepnicy 


P. D. z Zasepnicy nestąji 
czwartek, dnla 31 b. m. a godzi: 
nie 1.44 (13.44) w południe. 
. Rodzice obowiązani są bewwrgię 
dnle przybyć na dworzec kolejowy 
celem odebrania dzieci, 
WYNIK ZBIÓRKI. 

Urządzona w niedzielę dnia 20 

b. m. zbiórka na Kolonie Rabotn. 


we | przyniosła zł. 924.68. 


Wszystkim, którzy przyczynkii 
się swą pracę przy zbiórce na ko- 
lonte Rob. Tow. Przyj. Dzieci w 
dniu 20 b. m. składamy serdecz- 
ne padziękowanie. 


ZARZĄD 


ROB. TOW. PRZYJ. DZIECI. 


Zw. Rob. Przem. Chem. w Rzplitej Polskiej 


Oddział Szczakowa-Pieczyska 


W niedzielę, 27 sierpnia 1930 r. 
o godzinie 9 rano w lokalu włas- 
nym w Pieczyskach, odbędzie się 
uroczystość założenia orkiestry, 
połączona z wbijaniem pamiątko- 
wych gwoździ do tarczy. 


Po południu o godzinie 2-ej od- 
będzie się wielka zabawa ludowa 
w lesie obok cementowni. 

Na powyższe zaprasza tatzó 
orgije 

Zarząd. 


Aresztowanie 14-letniego podpalacza 


We wsi Lechówek gminy Ła- 
gów z niewiadomych przyczyn po 
wastało kilka pożarów na szkodę 
miejscowego gospodarza Stanis- 
ława Opali. Najpierw spłonął dom 
i obora, w kllka dni później stodo 
ła tegoż gospodarza, przy czym 
pożar przerzucił się również na są 
siednie gospodaratwo, trawiąc je 
doszczętnie wraz ze zbiorami, 
wreszcie podpalony został stano- 
wiący własność Opali dom, w któ 
rym mieści się szkoła, 

Po żmudnych dochodzeniach wła: 
dze policyjne ustaliły, że wszyst- 
Vie te pożary powstały z podpale- 
nia, a sprawcą okazał się 14-letni 
służący Opali, Stanisław Armata. 
Chłopiec przyznal się do winy oś- 
wiadczając, że podpaleń dokonał 
z tego powodu, iż — jak twierdzi 
— widok pożaru | ekeji ratunko- 
wej, w której brał zawsze żywy 


udział — sprawiały mu przyjem- 
ność. Młodocianym  zboczeńcem 
zajęły się władze prokuratorskie. 
COZ 


Aresztowanie kupca 


Policja krakowską aresztowała 
Ahramama Bankina, właściciela 
składu futer przy ul. Krakowskiej 
3. Aresztowanie nastąpiło w wyni 
ku doniesienia, wniesionego przez 
kilku kupców z branży futrzanej. 
którzy zarzucili Bankinowi, że po 
hrał od nich towary wartości ok. 
30.000 zł £ następnie przepisał 
sklep na nazwisko swej żony, € 
sam uchylał się od zaplaty należ. 
ności. 

Jako poszkodowani zgłosili się 
knpty pp.: Weinrelch, Rappaport, 
Syrek, Neudisch, Landesberg, Ban 
kin został odstawiony do dyspozy 
cji władz sądowych. 


Ze SI 


Woli suche „knole” (kartofle) 
w Polsce 


Propaganda. niemtecka, trąbiąc 
o „prześladowaniach'* mniejszości 
niemieckiej na Śląsku, podaje, że 
„obłąkane” stanowiska Polski wy- 
wołuje ogromny stan podenerwa- 
wania nawet wśród ludności pol- 
skiej, która ucieka do Niemiec. 
Nie zamierzamy przeczyć, że poza 
zbiegami, skompromitowanymi po 
litycznie, są również uciekinierzy, 
rekrutujący się z pośród elemen- 
tu o niedostatecznie rozbudowa- 
nym samopoczuciu narodowym. 
Jak się powodzi pierwszej katego- 
rii zblegów w Niemczech, wiemy z 
licznych doniesień. W szeregu wy- 
padków działacze niemleccy a 
mniejszym ciężarze gatunkowym, 
którzy szukali nagrody za swoje 
„męczeństwo' w Niemczech, tra- 
filo tam do obozów koncentracyj. 
nych. Jak się wiedzie drugiej ka- 
tegarii, wiadomo z licznych listów, 
jakie z Niemiec przychodzą tu do 
krewnych i znajomych. Otoi jeden 
z nich z ostatnich dni: 

 Dłlaseldorj, dnia 12.VIII 1939. 

Kocham żonko! Najplerw pozdra- 
wiam Cię tymi słowami: Griisa Gott 
Przyszedlem z pracy ł otrzymałem 
Twój list. Siadam do stołu i piszę da 
Ciebię. Najpierw zakomunikuję Ci, 
żebyś nla opuszczała naszego mlesz- 
kania, bo ja za dwa tygodnie przy- 
jadę.do dom, bo tu trzeba pieronym 
robić, Ja zarabiam 7 marek na dniow 
ka, ale ja wola 2 zł. na hołdzie, bo 
to ino leża. tu jusz mię fsyskie koś. 
el balom, Rano do pracy, a wieczor 
się przyjdzie, to trzeba Iś6 spacz. 
Jo jużce w tych starganych trzewi- 
kach hodza, bo nle mom pieniędzy 


się nowych kupić, dostoł że wczoraj 
9 marek za trzy szychty, to jo nel 
wiem, co ja mom za ta kupić, bo tu 
som pieronowa ubzugi 15 marek 
kust, mundur 12. vorszus 10, to żech 
przepił, Je teraz żałuja, że to z do- 
mu poszedł, bo tu niema co szukać, 
tu trzeba pracować od rana do wie. 
czora i w niedziela, to tak atego nie 
nie ma. Wilem jusz uelek z roboty, 
bo jusz nie mog wytrzymać, bo mo 
cale rence popuchniente, od rana do 
wieczora trzeba durch łopatom ro- 
biez, a my nia somy nauczyni Wi- 
lem jusz schol tu stond uciec, ale jo 
go jeście zdwa tygodnia zatrzymom, 
a potym tdzie los ku hacie, lep! wdo- 
ma suhe knóle nisz tu chleb z mar. 
meladom, Jak byś ty tu przyjecha- 
ła, to byś tys musiała tu robicz, bo 
tu jest taka moda. Jo w moj gebur- 
tak to żeń hodził ćchoćby gupi, anl 
ca wyplċ,, jo ga bydym pamiętał 
przez cale moje życie. Jo żeh boł 
plerszo szychta, m żeh się tik naro- 
bić, że to wszystka przeklon. Lepie 
byez w doma, bo ja za dwa tygodnie 
bynda w doma, jak tylko bynda miot 
na kolej do zaras jadę do clekie, ba 
jusz świat się obrzyd. C. z jego ko- 
bietom tysz tu som, ale i łon sce 
cympryndzej uciec, bo jusz tysz mo 
dość sam dziennie uclekajom nazod 
do Polski, Georg. 


Zachowaliśmy oryginalną pisow 
nię i interpunkcję. Takich listów 
napływa tu sporo z różnych miej- 
dcawości Rzeszy. „Sam dziennie 
uciekajom nazod do Polski“. Prze- 
konali się na własnej skórze, jaki 
to raj jest w III Rzeszy. 


Śmierć pod kołami lokomotowy 


Na torach kolejowych stacji 
Kalety (pow. lubliniecki) został 
najechzny przez parowóz pra 
cownik kolejowy tej stacji, 35-et- 
ni Stena Maniura z Koszęcina. 
Koła parowozu zmiażdżyły nje 
azczęśliwemu obie nogi poniżej 
kolan oraz w straszliwy sposób 


poraniły na całym ciele, Po w 
dzielenin picrwezej pomocy, od- 
stawiona Maniurę pociągiem ra- 
tmmkowym do szpitala powiato- 
wego w Tarnowskich Górach, 
gdzie jednak w wynikn odnie- 
sionych obrażeń nie odzyekaw- 
szy przytomności, zmarł. 


Co należy czynić z żywnością w 
czasie wojny, skażoną przez ga- 
zy bojowe? Już dziś konsument 
przecież musi wiedzieć, w jakim 
stopniu wolno mu będzie korzy- 
stać z żywności, która znajdowa- 
la się w obrębie sfery działania 
gazów bojowych. 

Qdkażanie żywności jest bar- 
dzo kłopotliwe, wymaga dużo za- 
biegów i dlatego też te produkty, 
które ulegną bardzo poważnemu 
gkażeniu, raczej trzeba będzie zni 
szczyć i to bez względu na rodzaj 
gazów, jakimi zostały one skażo- 
ne. Opłaci się jedynie odkażanie 
artykułów przy słabszych skaże- 
niach gazami. 

Trzeba będzie 
specjalne ostrożności przy odka- 
żaniu żywności, aby samemu nie 
narazić się na azkodliwe działanie 
gazów, znajdujących się jeszcze 
w odkażanych artykułach. Czyn- 
ności te należy wykonywać na 
wolnym powietrzu lub w pomiesz- 
czeniach, gdzie istnieje duży prze 
wiew. Należy przytym ustawić się 
w ten sposób, aby wiatr nie prze- 
nosił gazów na odkażającego. — 
Pracę 
masce przeciwgnzowej, a nawet 
posługiwać się rękawicami achron 
nymi lub też w całkowitym ubra- 
niu ochronnym w przypadku ska- 
żeń gazami parzącymi, 

Odkalemie żywności pawinno 
odbywać się według wskazówek l 
pod nadzorem organów shiżhy roz 
poznawczo - analitycznej. Zdarzą 
się jednak wypadki, że wezwanie 
tych fachowców będzie niemożli- 
we Í trzeba będzie samemu jak 
najszybciej odkazić żywność. 

Bliższe wskazówki odkażania 
wszystkich ważniejszych produk- 
tów spożywczych będzie można. 
uzyskać w LOPP. Za słabo skażo- 
ne należy uważać takie produkty, 
które znajdowały się bez dosta- 
tecznega opakowania poza obrę- 
bem plam i obłoków gazowych — 
lecz w ich sąsiedztwie, t. j. w od- 
ległości przynajmniej około 50-in 
metrów, lub gdy przebywały na- 
wet przez pewien czas w obłokach 
Jednak nie innych gazów, jak: 
fosgen, dwufosgen i chloropikiy- 
na. 

Najgroźniejszymi gazami, ska- 
żającymi żywność są: luizyt i ster 
nity, czy to, gdy chodzi o nkaże 
nie płodów rolnych i ogrodowych 
jeszcze w polu, czy zboża na pniu, 
bądź też w stogach, czy też owo- 
ców na drzewach. Luizyty i ster- 
nity posiadają arsen | wszystkie 
te artykuły żywnościowe nie mo- 


Ofara 


Przy ulicy Lubicz, na moście 
kolejowym przy dworcu osobo- 
wym, wydarzył się w poniedzialek 
o godz. 6,20 rano wypadek, który 
pociągnąl za sobą Śmierć robotni 
ka kolejowego. 

Na moście wykonywał w tym 
czasle powierzane mu prace robot 
mik, Jan Kitka. Nagle nadjechała 
lokomotywa przetokowa, której 
Kitka nie zauważył. 

Nim maszynista zdołał wstrzy- 
mać bieg parowozu, nieszczęsny 
robotnik wpadi pod koła. 


Przed sądem okręgowym w No- 
wym Sączu rozegrał się obecnie 
epilog tragicznego zajścia, które 
swego czasu wywołała duże poru- 
mienie. 


Wedle nktu oskarżenia, Józef 
Zając, strażnik ochrony kolejowej 
pełniąc służbę przy magazynie ko 
lejowym w Nowym Sączu, wdał 
© w rozmowę ze swą znajomą 
18-letnią Mieczysławą  Żakówną. 
W czasie rozmowy tej Żakówna z 
żartu chwyciła za przewieszony 
na ramieniu Zająca karabin służ- 
bowy. Wówczas strażnik pragnąc 
przeszkodzić Żakównie w odebra- 
niu mu karabinu, szarpnął nim— 
przyczym jednak spowodował wy 
Strzał, który w skutkach okazał 
się fatalny. Pocisk bowiem ugo- 
dził żakównę w pierś, zakljając ją 
na miejscu. 


Redzator MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWS”| 


nadto zachować | 


tę należy wykonywać w 


przed zatriiem gazami bojowymi 


gą być spożyte, dopóki arsen 4% 
zostanie z nich usunięty. 

Sadzawki i stawy mogą być nie 
bezpiecznie skażone większymi * 
łościami poclsków, zawierających 
iperyt i luizyt. Iperyt tworzy na 
wodzie tłuste plamy, które powoli 
wyparowują oraz apadają na dno 
W głębi wody iperyt ulega rozkła 
dowi w ciągu kilku miesięcy. Wo- 
da w miejscach osadzenia się ipe- 
rytu jest parząca dla ludzi i zwie- 
rząt i może także spowodować 
straty w rybach. Luizyt natomiast 
| ulega szybkiemu rozkładowi i za- 
| traca własności parzące. 

Rzeki o słabym nurcie i rozlew 
nych hrzegach ulegają skażeniu 
iperytem i luizytem z takimi sa- 
mymi następstwami, jak sadzaw- 
ki i stawy. W rzekach o wartkim 
prądzie, gazy bojowe ulegają 
szybkiemu unoszeniu i rozprowa- 
dzeniu i przestają być niehezpie- 
czne. 

Skażenie gazami bojowymi wo- 
dy w całej sieci wodociągowej jest 
į] praktycznie prawie niemożliwe. 
Może być skażony wprawdzie od- 
|cinek sieci, jednak przy odpowied 
|nim dozorze i natychmiastowej 
1 pomocy technicznej, da się szybko 
| odkazić uszkodzoną część sieci. 
W spiżarniach domowych znaj- 
| duje się naogół mało produktów 
| spożywczych. Możliwości skażenia 
tych produktów są mało prawdo- 
| podobne i dlatego też splżarnie 
‘nle wymagają specjalnego zabez- 
pieczenia. 

Niebezpieczne skażenia gazem 
| byłyby możliwe tylko przy wybu- 
|chach paciaków wewnątrz miesz- 
kań. 

Większe ilości gazów w postaci 
par, mgieł i dymów mogą się do- 
stać da mieszkań także przez u- 
szkodzone szyby. Ale i wówczas 
|chranią przed gazami zupełnie do 
stateczne naczynia szklane, czy 
blaszane, a także skrzynki drew- 
l niane, worki, torby papierowe, ka 
aze i t p. Wskazane jest dodatko 
wo osłonić je prześcieradłem lub 
papierem. 

Reasumując: żywność w miesz- 
kaniach, opakowana normalnie i 
przechowana w zamkniętych sza- 
fach (kredensach) „dość gzczel- 
nych spiżarniach, a na wsi choć- 
by w piecach do pieczenia lub w 
kominach, powinna być uważana 


za dostatecznie zabezpieczoną 
przed skażeniem gazami bojowy- 
mi. Specjalnie skonstruowane 


skrzynie, rzekome wynalazki, gra 
niczą już z przesade 


pracy 


' Po zatrzymaniu lokomotywy o 
kazało się, że Kitka został całko- 
wicie zmasakrowany. Na szynach 
leżały krwawe szczątki denata. 
| W sprawie wypadku wszczęły 
| natychmiast dachodzenia: Policja 
Państwowa oraz władze kolejowe 
Na polecenie prokuratora szcząt 
ki 6. p. Kitki przewieziono do za- 
kładu medycyny sądowej. Tra- 
|gicznie zmarły robotnik liczył 44 
lata, mieszkał wraz z żoną i 4-em 
dzieci w Nielepicach, kolo Krze. 
ł szowic. 


0 nieumyślne zabóistwo 


W toku dochodzeń stwierdzone 
zcztało, że Zając wbrew przepi- 
som pa wprowadzeniu ostrego na 
boju do lufy karablnu, nie zabez- 
pieczył go należycie, co w konsek 
wencji spowodowała powyższy tra 
giczny wypadek. 

Ten wynik dochodzeń spowoda 
wał oskarżenie Zająca a nieumyśl 
ne spowodowanie śmierci Żaków- 
nej przez zaniedbanie należytego 
zabezpieczenia karabinu, W wyni- 
ku przeprowadzonej rozprawy — 
prowadzący ję wieepr. sądu Okr, 
Borowiecki uznał Zająca winnym 
zarzuconego mu czynu ł skazał na 
karę więzienia przez 6 miesięcy. 
Z uwagi na okoliczności towarzy- 
szące sprawie, sąd zawiesił skaza- 
nemu warunkowo wykonanie ka- 
ry. Oskarżał prok. dr. Walter. 


Udbito w drukarni Sp. Nakładawo - Wydawniczej „Robo tni 


W sprzeczce zabił narzeczoną młotkiem 


Przed Sądem  Apelacyjnym w 
Krakowie odbyla się rozprawa a- 
pelacyjna przeciw Wawrzyńcowi 
Szezotee. 


Kongres 
esperantystów 


odbędzie się w dniach 9 — 10 
września b. r. wa Lwowie. Pro- 
gram zjazdu przewiduje poza 
sprawami organizacyjnymi i pro- 
pagandowymi również wspólne 
zwiedzenie Targów Wschodnich. 
Na zjazd przybędą też jako goś- 
cie eaperantyńci kilku krajów za- 
Eranicznych. 


CENY TARGOWE. 

Mieko niezblerane 20 — 22 gr. 
Mleka kwaśne 15 — 20 gr. Smletan 
ka 60 — 60 gr. Smietana 1.00 — 
1.20 zł. Masło wybor. 8.50 zł. Masła 
stołowe 3.30 zł Mesto kuchenne 
2980 — 3.10 zl. Jaja Świeże wybor. 
150 zł, Jaja świeże I sorta 1,40 zł. 
Jaja świeże II sorta 1.20 zł Buraki 
ówikł. 10 — 12 gr. Marchew cukra. 
wa 12 — 15 gr. Cebula nawa 15 — 
18 gr. Pietruszka 20 — 25 gr. Se- 
ler 20 — 25 pr. Pomidory 25 — © 
gr. Pomidory 83 — 40 gr. Borówki 
85 — 40 gr, Gruszki komp, 80—40 
gr. Gruszki deser. 60 — 90 gr, Jabł 
ka komp, 30 — 40 gr. Jablka deser. 
© — 80 gr. Sllwki zwycz, 35 — 60 
gr. Ostrężnice 30 — 35 gr. Geś ży. 
++ 350 — 5.50 zł Kaczka żywa 2 
do 3 zł. Kura 3.00 — 4.50 zł, Kur- 
częta para 2.00 — 3.50 2ł 


Na_Zaolziu 
ROZCIAGNIĘCIE USTAW. 
Władze polskie wydały kilka 

dalszych rozporządzeń dotyczą- 
cych ziem odzyskanych. Mlanowi 
© w zakresie sądownictwa sto- 
sownie da rozporządzenia wyłą- 
czona spod kompetencji Sądu 
Grodzkiego w Cieszynie gminy Ko 
niaków, Istebna, Jaworzynka i Mo 
rawka i włączono je do okręgu Są 
du Grodzkiego w Jahłonkowie— 
Prócz tego wprowadza się na ob- 
szarze Zaolzia ustawę o monopo- 
lu spirytusowym. Zakłady wyra- 
biające rozmaite gatunki wódek 
na Zaolziu, będą poddane przepi- 
som o Państwowym Monopolu Spi 
rytusowym. Wprowadza się też 
na Zaolzie ustawę o monoplu za- 
palczanym, która zabrania posia- 
danla nieostemplowanych zapalni- 
czek. Zapalniczki nie ostemplowa- 
ne ale zgloszone, od których za- 
płacono podatek, zaopatrzone zo- 
staną w znaczek podatkowy bez 
pobrania oplaty. 

ai a a 


Z Bielska 


ZUCHWAŁA KRADZIEŻ MIESZ 
KANIOWA. 


Złodzieje miezzkaniowi wyko- 
rzystali ostatnie dni feryj i wla- 
mali się do mieszkania Jana Stek- 
lińskiego w Bielsku przy ul. Ko- 
lejowej. gdzie splądrowali wszy- 
stkie pokoje i w rezultacie zesta- 
wili sobie ładną kolekcję biżute- 
rii Łupem włamywaczy pedły 2 
złote zegarki, damski i męski, 2 
złote płerścionki z brylantami, 
złote łańcuszki, papierośnicę oraz 
Bzpilkę z brylantem. Policja biel- 
ska wdrożyła energiczne docho- 
dzenia celem wykrycia sprawców. 


OKRADZIONO ŁóDZKI 
TRANSPORT. 


Do Bielska przybył samocho- 
dem ciężarowym f-my Horak z Ła 
dzi transport łódzkich towarón 
włókienniczych. Po przybyciu na 
miejsce przeznaczenia zauważył 
kierowca, że z transportu brak 
16-tu sztuk mnteriałów, które nie 
znani sprawcy zrzucili po drodze, 
przeciąwszy uprzednio  płócienną 
pokrywę. O kradzieży zgłoszona 
policji w Bielsku, która wdrożyła 
dochodzenia, 


Szczotka bywał jako narzeczą, 
ny u pewnej wdowy w Ujsołach 
kolo Żywca. Ponleważ j ię 
wdowa poblerała 180 zł. pensji 
wdowiej, odwlekano z zawarciem 
małżeństwa, nie cheąc, aby pen. 
sja przepadła. Jednakże w lipcu 
ubiegłego roku doszła między ną. 
rzeczonymi do ostrej sprzeczki ną 
tym tle. Rozdrażniony Szczotką 
chwycił młotek i zadał nim awej 
narzeczonej cztery closy w głowę 
ca spowodowało jej śmierć. Za 
ten czym Szczotka zastał skazany 
na 9 lat więzienia. Od tego wyro. 
ku oskarżany wniósł odwołanie do 
Sądu Apelacyjnego w Krakowie. 
Sąd po rozprawie zatwierdził wy- 
rok pierwszej instancji 


KINO DOMU ŻOŁNIERZA: „Przy 
goda w Szanghaju”. 
ATLANTIC: „Zaza“ 1 „Tajemni, 


ce żółtego miasta". 
ADRIA: „Swiat się śmieje”. 
PROMIEŃ: „Hotel du Nord", 
24 godziny miłości”, 
laśnie pan szofer, 
SWIT: „Pechowiec”, 
UCIECHA: „Zeznanie szpiega“, 
WANDA: „Zew pustyni”. 


Radie krakowskie 


SRODA, 29 sierpnia, 

6.16 Pieśń poranna, 13.00 Płyta 
za płytą. 18,40 Program na dak 
Wladomości bieżące i gospodarem, 
13.50 Płyta za płytą... 14.15 Audy- 
cja dla dzieci: a) Skrzynka w opr, 
Krystyny Kruplńskiej, b) „Rogata 
setce" — opowiadania Krysty Opa- 
Uńskiej, ©) Muzyka (płyty). 14.08 
„Przepłynęłaś przezeze mnie, falt- 
jaca ziemio" pamięci żotnierzn= 
posty Romana Eminowicza. 17.15 
Muzyka operowa (płyty). 20.25 „Eu 
dzie z podża gli" Wandy Karczew 
skiej — czyta Antoni Augustynkk 
(lektura sportowa). 20.35 

CZWARTEK, 24 sierpnia. 

6.58 Pleśń poranna, 13.00 Płyta 
za plytą.. 13.40 Program na datą 
wiadomości bieżące ł gospodarcza 
13.50 Płyta za płytę... 17.00 Muzyka 
(płyty). 19.20 Muzyka populama 
w wy. Kwartetu Salonowego Roze 
Ełośni Krakowskiej. 20.25 „Rozm 
wę ze słuchaczami“ przeprowadzał 
Stanisław Broniewski. 20.35 Lokal- 
ne wiadomości sportowe. 22.05 Fran 
cuska muzyka nowoczesna (płyty 
+ Warszawy). 23,05 Zakończenie 


FIĄTEK, 25 sierpnia 

6.56 Pieśń poranna. 13.00 Piyta 
sa płytą... 18.40 Program na dzi 
wiadomości bieżąca 1 gospodarcze. 
13.50 Pogadanka L.O.P.P. 13.55 Piy- 
ta za płytą... 17.00 Recital skrzyp- 
cowy Witolda Kałki, akomp. Tae 
deusz Gostomski. 17.35 w rytmie 
tanga (płyty). 1750 Pogadanka: 
„Wędrowiec mórz 1 oceanów" (wę< 
gorz) w oprac. dr. Józefa Cibar- 
skiego, doc. U. J. 20.25 Dokąd je- 
chać w święto? — w oprac. Bole- 


sława Fęgowskiego. 20.30 Z bolak 
1 bieżni, 20.35 Lokalne wiadomości 
sportowe. 23.05 Zakończenie audy- 
cji. 

EEEE Z ZZO 


Radio śląskie 
CZWARTEK, 24 dlerpnia. 
5.00 Pleśń poranna -- płyta. 5.03 
„Dzień dobry” — pogodny montaż 
z płyt. 6.30 Program na dzić, 134% 
Wiadomości bieżące i radiofoniza« 
cja kraju. 13.55 Koncert życzeń. 
17.00 Nowości z płyt. 17.00 Nawo* 
ści zplyt. 17.45 Gawęda o literatue 
ize prof. Alfred Jesionowaki: 
©9.206 „Winobranie“ —  radio-kaba* 
ret z płyt w oprac. Stanisława 
Studniekiego. 20,00 Wiadomości W 
języku słowackim | czeskim. 20.25 
Rezerwa. 20.25 Wiadomości spor- 
towe.22 .05 Francuska muzyka no 
woczesna (płyty z Warszawyh 
23.05 Wiadomości w języku nie- 
mieckim (z Warszawy). 23.15 Za- 

kończenie programu. 
PIATEK, 25 sierpnia 

5.00 Piesń poranna (płyta). 5.08 
„Dzień dobry” — pogodny monteż 
+ płyt. 6.30 Program na dziś. 13.46 
Wiadomości bleżące. 14.50 Muzyka 
obiadowa w wyk. Rozgłośni Kato- 
wieklej pod dyr. Jarosława Leszczyi 
gklego. W przerwie © 14.15 „Od 
miany owoców nadające się do prze- 
tworów — pogadanka Inż. Alblny 
Dziubikowskiej. 17.00 Sport i tury- 
styka — w oprac. Stanislawa Ro- 
chowiaka. 17.10 Muzyka popułarna. 
Wykonawcy: Orkiestra mandolini- 
stów „Halka” z Szopienice pod dyf- 
Kazimierza Bończa-Tomaszewakiego- 
W przerwie: Fragment z noweli T. 
Malickiego p. t. „Ludzie z gót- 
2000 Wiad. w jezyku słowackim 
czeskim 1 niemleckim. 20.25 „Kaže 
dej zanieczyszczonej ranie zagraźć 
tężec" — pogad. dr. Alfreda Gint- 
berga. 20.35 Wiadomości sportowa: 
23.05  Wladomości w języku niet 


|maieckim (z W-wy). 28.18 Zakoń- 
czenie programu, 


Warszawa, Warecka 7» 


